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(Stan rzeczy we Francji. — Z delegacji przedli- 

tawskiej. — Lekcja półurzędowa dla centralistów. 

— Rozpacz ich, a zwłaszazą żydków. — Mowa 
dr. Rechbauera ) 


d. 26 października 


Sytuacja wewnętrzna we Francji w coraz 
bardziej ponurem przedsiawia się świetle. Zama- 
chy na własność i na religię naa się z taką 
chyżością, Łe niepodobna nawet choćby w kroni- 
karskiem streszczenia opisać ich wszystkich. Co 
jednak jest szczególnie charakierystycznem, to 
to mianowicie, że są one jakby Żywcem kopio- 
wane z sposobów, praktykowanych przez nihili- 
stów moskiewskich. Jedna jest tylko różnica, — 
nmihiliści nie naruszali w zewrętrznej swej akcji 
cerkwi prawosłzkmej, chociaż w wewnętrzzem 
swem życiu, w łonie swych kółek i towarzystw 
odrzucali religię i wszelkie jej obrządki. Byli 
przeważnie atenszami, sle przez wzgląd na reli- 
gijny fanatyzm ludu moskiewskiego, nietylko nie 
popisywali się ze swym ateizmem, ale owszem 
występowali w urcczystych chwilach jako gorli- 
wi ortodoksi. Na platformach szubienice całowali 
ostentacyjnie krzyże prawosławne; agitując wśród 
ladu i żyjąc wśród niego, zaweze cerkiew pra 
wosławną otaczali pewnym respektem. Inaczej 
nihiliści francuscy, -— ci bowiem głównie terax 
kierują przeciw kościołowi swą akcję, a ponie- 
waż lud framcuski, zwłaszcza zaś ludność fabry- 
czna, hołduje już oddawna praktycznemu atei- 
zmowi, przeto właśnie wśród niej znajdują naj- 
więcej zwolenników dla swoich nowych bojowych 


My pospolicie nie mamy nawet wyobrażenia 
o tej bezbożności, a raczej bezreligijności, jaka 
panuje wśród ludu francuskiego. Sądząc powierz- 
chownie lub opiersjąc się na spostrzeżeniach, 
czerpanych z życia sfer wyższych, mniemamy 
najczęściej, że Francja jest krajem na wskroś 
religijnym i katolickim. Tymczasem określenie 
takie stosuje się jedynie do arystokracji, wyższej 
burżoszji i najniższej warstwy ludności rolniczej. 
Cała zaś reszta społeczeństwa francuskiego, sta- 
nowiąca więcej niż połowę ludności, stoi poza 
kościołem i w życiu, w zwyczajach swoich co- 
dziennych, nawet w uroczystych swych aktach, 
jak narodziny, małżeństwo i pogrzeb, ignoruje 
kościoł kompletnie. Dlatego teź tak popularną 
jest w tych warstwach wszelka antireligijna +k- 
cja, czy to wychodząca z inicjatywy rządu, jak 
n. p. w prześladowaniu zakonów, czy też z ini- 
cjatywy komitetów rewolucyjnych, jak n. p. obe- 
cna, wymierzona przeciw kościołom, krzyżom i 
posągom świętych. 

W Chalons toczy się ód poniedziałku przed 
ławą przysięgłych rozprawa, z powodu znanych 
awantur sierpniowych w Montceaux-les-Mines. Na 
ławie oskarzonych siedzi przeszło 200 górników, 
a cały zastęp świadków dowodowych zrekruto- 
wany został z pomiędzy właścicieli kopalń i 
ich oficjalistów. Proces ten budzi w całej Fran- 
cji powszechny interes, a odsłania nam wiele 
ciekawych stron z życia robotników francuzkich. 
Przedewszystkiem okazuje się, Że rzeczywiście 
właściciele kopalń i fabryk drażnili tych robo- 
tników niesłychaną nietolerancją religijną. Kon- 

resy katolickie zżleciły niedawno wprowadzić 
o zakładów przemysłowych jak najsurowszy 8y- 
stem religijny, a wszystkie wybitne posterunki 
administracyjne powierzyć osobom duchownym. 
Uchwale tej kongresów katolickich uczynił zaraz 
zadość niejaki p. Chagot, jelen z właścicieli 
licznych zakładów fabrycznych w Montceaux-les- 
Mines. W jego też zakładach rozpoczęły się naj- 
pierw rozruchy. Owoż na pytanie przewodniezą- 
czego M u, odpowiada, że dziwi się jak można 


mu robić zarzut nietolerancji. „Jestem — mówi 
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Była to złudna nadzieja. Służba kankazka 
była twardą i potrzeba było polskiej, niezmier- 
nie wytrwałej natury, ażeby ją przejść można 
było bez utraty sił i zdrowia. 

Gdy się trafił komendant zły i okratny, 
wtedy położenie wj gmańca polskiego stawało się 
nieznośnem, — do biedy żołnierskiej przyłączało 
się wyrafinowane prześladowanie, które polegało 
na ciągłem nękaniu, poniewieraniu godności za- 
kazie czytania i pisania a częstokroć dochodziło 
do czynnej karą cielesną zniewagi. Oprócz tego, 
taki komendant narażał Polaków na największe 
trudy w marszach przez niebotyczne góry, i w 
bitwach z Czerkiesami stawiał ich w najniebez- 
pieczniejszych pozycjach, gdzie ich szabla lub 
kula górala minąć nie mogła. Służba taka na 
Kaukazie była powolną, przez lata ciągnącą się 
egzekucją wyroku śmierci. 

Nie każdy jednak komendant był takim potwo- 
rem. Pomiędzy oficerami moskiewskimi na Kauka- 
zie nie brak było szlachetnych ludzi. Ci łagodzili 
wyroki carskie i postępowali z wygnańcami pol- 
skimi w sposób ludzki, który im zaszczyt przy- 
nosił. Umieli oni poszanować sprawę, za którą 
Polacy cierpieli i mie splamili się prześladowa- 
niem. 

Co się wydarzyło na Syberji, to się powtó- 
rzyło i na Kaukazie, to jest, że wobec wyż- 
szego wykształcenia i wysokiej moralności wy- 
gnańców polskich politycznych, miękła lub na- 
wet zupełnie się łamała ostrość i surowość ce- 
sarskich wyroków. par 

Wygnańcy polscy bronili się przed prześla- 
dowaniem i osłaniali przed poniewieraniem ni- 
czem więcej jak tylko wzorowem a pełnem go- 
dności postępowaniem. Że się tym sposobem o- 
bronić mogli jest faktem pełnym  znaczen'a, 
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— gorliwym katolikiem, to prawda, ale nigdy 
nie przymuszałem żadnego z moich robotników 
do chodzenia do kościoła lub wykonywania ob- 
rządków religijnych. * 

Obrońca: Jednakże jak byś pan postąpił, 
gdyby który z robotników wziął udział w po- 
grzebie cywilnym ? 

Chagot: Oczywiście uznałbym to za demon- 
strację, wymierzoną przeciwko mnie i moim 
przekonaniom religijnym, a takiego robotnika 
wydaliłbym natychmiast z fabryki. 

Z zeznań doktora medycyny p. Jeannin, le- 
karza fabrycznego, okazuje się, że zmuszano ro- 
botników do uczęszczania na procesje, do zacho- 
wywania postów, do prenumerowania pism kato- 
liekich, że wyśmiewano rząd przy kadej sposo-. 
bności, urządzano nabożeństwa, wzywające Boga 
o przywró”enie monarchii, i zmuszano robotni- 
ków, należących do stroanictwa republikańskie- 
go, uczęszczać na te nabożeństwa. Słowem przy- 
czynieno się niemało do wywołania tych awan- 
tur, których Montceanx les Mines stało się wido- 
wnią; siano wiatr i zebrano burzę. 

Z drugiej strony okazuje się z tego procesu, 
że robotnicy są wybornia uorganizowani w ka- 
dry, śl-po idące za rozkazem: naczelnych komi- 
tetów. Na ławie siedzi ich przeszło 200, żaden 
jednak z nich nie nie wie. o niczem nie słyszał; 
na każde pytanie przewodniczącego słowem nie 
odpowiada, Dwusta niemych Judzi ma sąd przed 
sobą, Również niemi są świadkowie, rekrutowa- 
ni z łona robotników. Nawet kobiety, nawet 
dzieci należą do organizacji i zachowują się przed 
sądem w sposób podziwienia godny. Dwuuasto- 
le'nie dziewczynki cświadczają n. p., że nie sły- 
szały wybuchu dynamitowego, dokonanego w 
szkole, kierowanej przez zakonnice, i stawisją 
tem sąd w pozycji nader oryginalnej, bo nie może 
znależć świadków na potwierdzenie faktów, 
które niewątpliwie istniały. Szkoła została zbu- 
rzoną, » nikt mie wie, w jaki sposób, — jedynie 
zakonnice twierdzą, że bombę dynamitową 1zu- 
cono. 

Ale jak powiedzieliśmy, nietylko przeciwko 
religii ruch ten skierowany. Wal zy on także 
przeciw własności. W Amiens i Rouen szerzą 
się pożary Niemal dzień w dzień, to jakaś fa- 
bryka, to jakiś dom właściciela któregobądź za- 
kładu przemysłowego pada ofiarą podłożouego 
ognia. Inni fabrykan*i otrzymują listy z naka 
zem, że jeżeli od pewnej daty nie podwyższą 
płacy robotnikom o 20, 30 lub 50 pre., fabryki 
ich zrstaną spalone Listy te zawierają st reo 
typowe powracripłtum: „Możes- pan o tem do: 
nieść wszystkim policjom świata, mimo to fa- 
bryka pańska zburzoną zostanie, jeżeli nie za- 
stosujesz się do naszego rozkazu.“ 


Rząd traci podobao głowę, aresztuje wpraw- 
dzie massami, więzienia już są nzsepoeioe, a 
w nich pełno winnych i niewinnych. Nie jest je- 
dnak w stanie sprostać temu ruchowi, który wy- 
buch} tak nagle i odrazu objął całą Francje. 
Rządowe pisma twierdzą, że w ręku władzy jest 
już kłębek całej organizacji, że wykryto, iż na- 
czelny komitet rezyduje w Genewie, że przygo- 
wany został rokosz wszystkich robotników | 
miano jednego dnia wywołać rewolucję w całej 
Francji, ale niecierpliwość robotników w Mont- 
ceanx-les-Mines całą rzecz zepsuła. 

Pokwapili się oni i tem zwrócili na spra- 
wę uwagę rządu i burżoazji Ale pisma owe same 
przyznać muszą, że rząd pomimo posiadania te- 
go kłębka, pomimo zaaresztowania tysięcy osób, 
i pomimo wytoczonego całego aparatn policyjne- 
go, ani pożarom, ani dynamitowym zamachom, 
ani wreszcie całej terorystycznej akcji robotni- 
ków końca położyć nie może. 

Dodajmy do tego ruch socjalistyczny w Bre- 


powstanie na rzecz Chamborda; dodajmy deficyt, 
blisko 50-milionowy, który w budżecie tegoro- 
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świadczącym z jednej strony, że sprawa Polski 
jest wielką siłą, jeżeli się ją całem życiem wyo- 
braża, — z drugiej strony świadczy ten fakt o 
zdolności Moskali wyrobienia się na naród go- 
dny wolności. 

Przypominając sobie tych zacnych pomiędzy 
nimi mężów, którzy nie chcieli być katami spra- 
wiedliwych, a za wolność i niepodległość swojego 
narodu skazanych przez ich cara Polaków, nie- 
wahamy się wypowiedzieć im naszego uznania. 

„Surzycki Juljan acz prosty żołnierz — ska 
zaniec wyrobił sobie w pułku poważne stanowi- 
sko, chociaż nigdy nie ukrywał uczuć i myśli 
polskich, lecz je głośno wypowiadał. 

Ten to właśnie jego charakter silny, ta go- 
dność z jaką reprezentował sprawę, za którą 
cierpiał, obok wysokiego wykształcenia i postę 
wania szlachetnego, wyrobiły mu miłość u żoł. 
nierzy a szacunek u oficerów. 

Zdarzały się w czasie jego przymusowej 
słażby wypadki przykre, miał nie jedno zajście 
i znieść musiał nie jedną dokuczliwość, lecz w 
końeu zawsze wychodził z każdej przygody o- 
bronną ręką. 

W pułku, w którym służył, było 600 Polaków. 
Pomiędzy nimi kilku nawet wygnańców, resztą 
wziętych do wojska w corocznie powtarzającym 
się poborze rekrutów. Rozmowa i pożycie z ni- 
mi było główną osłodą jego wygnania. 

Pozbawieni kościoła, tęsknili za nabożeń- 
stwem katolickiem, wiary bowiem jaką wynieśli 
z pod strzech rodzinnych nie oziębiła W nich 
nauka nieprzyjaciół, Surzycki widząc tę wielką 
potrzebę ich dusz, zaproponował im wzniesienie 
własnemi rękami kościoła. 

Propozycja była radośnie przez wszystkich 
przyjęta, chociaż jej wykonanie połączone było 
z niezmiernemi trudnościami. Ażeby Zrozumieć 
wielkość poświęcenia tych żołnierzy Polaków, 
nadmienić musimy, iż mogli murować kościół 
tylko w godzinach wolnych od służby wojsko. 
wej. Twarda zaś to była, jak już wspomnieliśmy 
wyżej służba za czasów Mikołaja.  Musztty, 
strzelanie do cela, marsze po wyniosłych górach, 
|niebezpiecznó wyprawy na Czerkiesów, mieu- 
stanne czuwanie na wałach fortecznych, oprócz 


traliści zrządzeniom losó i 
przybyło na pierwsze posiedzenie delegacyjne, 
głosowali na dr. Smolkę jako prezydenta wraz 
z autonomistami. A że centraliści przynajmniej 
na poprzedniej sesji delegacyjnej — bo nigdy 
poprzód — zrobili antonomistom to ustępstwo, 


tonii i w Wandei i gotujące się tam podobno | 6 


cznym miał się okazać; dodajmy zizolowanie 
Francji na polu polityki zagranicznej i jej wye- 
limiwowanie przez Anglię z 
mieli obraz bardzo smutny i bardxo ponury. 


Egipta: a będziemy 
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Z godną uznania uległością poddali się cen- 
w, i wszyscy, ilu ic 


że jednego z nich, hr. Hohenwarta wybrali na 
wiceprezydenta (a to obawiając śię podobno, że 
nie mają pewnej większości, i przeto niebezpie- 
cznie było wyzywać przeciwnika): więc też obe- 
cnie autonomiści oddali krzesła wiceprezydenta 
centraliście, i to według zwyczaju, z Izby panów, 
skoro prezydentem jest członek Izby posłów, 
mianowicie br. Ceschiemu. Swięcie też przestrze- 
gali autonomiści zaprowadzonego przez centrali- 
stów zwyczaju, i dali centralistom jako mniejszo- 
ści 9 głosów w komisji budżetowej, w komisjach 
wybrali centralistów zastępcami przewodniczą- 
cych — wszystkie zaś główne referata budżeto- 
we między siebie rozdzielili — pozostawiając 
centralistom tem większą swobodę do krytyki. 
Tylko że na nią się nie zdobędą — dali sobie 
słowo niestawiania Żadnej opozycji w delega- 
cjach. 4apóźno czynią to eb 

Z głosowania na urząd prezydenta de- 
legacji widać, że tylko 45 członków było, a za- 
tem 15 brakuje. Jeżeli przybędą wszyscy człon- 
kowie lub ich zastępcy, stosunek stronnictw bę- 
dzie na 60 członków następujący: 30 autonomi- 
stów, 27 centralistów i 3 zwólenników partji 
środkowej. Wszelako przy głosowaniach nie je- 
den z centralistów okaże się laźnym i przystąpi 
do antonomistów. Zresztą, jak już donieśliśmy, 
niektórzy centraliści widząc, że przepadła ich 


hegemonia i w ogóle cicho siedzieć będzie po* | dzo 


trzeba, usuną się od udziału w delegacji. I hr. 
Taaffa będzie zacierał ręce: za jego rządów do- 
ap przecie bodaj w delegacji do „pojedna 
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Między centralistami srogi popłoch z powo- 
du przebiegu ostatniego posiedzenia zejmn cze- 
skiego. W Bernie jaż obiega pogłoska, że nie- 
tylko sejm czeski będzie rozwiązany, ale że za- 
raz po załatwieniu budżetu nastąpi też rozwią- 
sanie Izby posłów i nowe walne wybory — a to 
pod zmienioną ordynacją wyborczą, która w Cze- 
chach absolutnie jaż nie pozwoli kurji dworskiej 
wybrać samych centralistów, i która przez pię- 
cioreńskowców przywoła do urny wyborczej za: 
stęp 200.000 nowych wyborców, z których ma- 
RA cząstka da się pozyskać dla fakcjoni- 
stów. 

Wiadomy półurzędowy wiedeński korespon- 
dent Fester Lloyda pisze pod d. 23. bm.: 

„Na polu wewnętrznej polityki przedlitaw- 
skiej górują obecnie w dyskusjach trzy temata: 
reforma wyborcza, reskrypt językowy dla Szląz- 
ka i — pragska kwestja teatralna, 

„Co się tyczy reformy wyborczej, liga lewi- 
cy z całą gracją wzięła się do tego kwaśnego 
jabłka. W sejmach, w których większość ich nie 
jest narażoną, zamanifestowali wprawdzie cen- 
traliści radykalizm niespodziany; ale tam gdzie- 
by choć jeden tylko mandat ryzykować musieli, 
tam udawali, jakoby żadnej nie było kwestji 
cenzusu, albo odroczyli sprawę na rok cały. 
Tylko w Dolnej Austrji przyszła do skutku do- 
tycząca nowella (i to nie co do cenznsu; p. r. 
. N.), — w Czechach zaś, na Szlązku, w Ka- 
ryntji, Styzji, Krainie wcale nie myśleli o wy- 
snuciu dalszej konsekwencji z sankcjonowania 


tego roboty pułkowe, zostawi bardzo mało 
wolnego czasu żołnierzom. Gdy inni w tym cza- 
sie wypoczywali lub też używali uciech życia, 
żołnierze — Polacy pod dezorem kolegi Surzy- 
ckiego, szli na stoki pobliskich gór do lasu po 
drzewo, które potrzeba było ściąć, do forteczki 
ściągnąć i na belki obrobić — narażając się na kule 
z zasadzek czerkieskich. Gdy już drzewo było goto- 
we, wzięli się do mieszania gliny, lepienia CJ 
palania cegieł a nareszcie do murowania kościoła 
według planu zrobionego przez Surzyckiego Ju- 
ljana 1 pod jego dozorem. Tak powoli pracując 
dźwigałi świętynię Pańską, Znażeni słażbą szli 
do swojej roboty, aby przez tę godzinę, jaką im 
dnia tego xostawiono, popracować na chwałę 
Boga i sławę Ojczyzny. Kościołek coraz wyżej 
w górę się podnosił, aż wreszcie po wielu mie- 
siącach zatknięto krzyż na wieżycze, — kościół 
był gotów. 

Były mury dachem pokryte, lecz nie było 
dzwonów, ołtarzy, pów o aparatów kościel- 
nych, — wszystko to trzeba było sprawić. 


Niektóre rzeczy, robiąc oszczędności z nę: 
dznego żołdu i składając się po groszu, zaku- 
pili Ołtarze sami powznosili, bo byli pomiędzy 
nimi różni rzemieślnicy i tokarze i złotnicy. 
Obrazy olejne do ołtarzy wymalował sam Sn- 
rzycki. Przypomniał sobie malarstwo, którego 
się uczył w szkołach i do którego miał zdolno- 
ści, że zaś w swojej skrzynce żołnierskiej miał 
sztychy z obrazów galerji drezdeńskiej, które 
wydano w Warszawie, więc według nich poro- 
bił kopje z włoskich arcymistrzów — i nie tyl- 
ko ołtarze ale i mury kościelne niemi ozdobił. 
Po aparaty kościelne napisał do Warszawy. Po- 
bożne Polki dowiedziawszy się o żołnierskim ko- 
ściele w Daszlagarze, wyhtftowały ornaty, po- 
szyły komże, posprawiały kielichy i różne inne 
adne potrzebne w kościele i wysłały na 

ukaz. 


Tak więc stanął kościół, we wys za0- 
patrzony, który, ażeby mógł być poświęconym, 
potrzeba było zezwolenia najwyższej władzy. 
Pułkownik był poczciwy i nietylko, że nie 
zabraniał żołaierzom-Polakom murować kościoła, 
ale owszem zachęcał ich do pracy. Gdy już było 


rajchsratowej ordynacji wyborczej; na Morawie 
zaś wezwano dopiero Wydział krajowy do stu- 
djowania sprawy, gdy dr. Sturm zrobił okropne 
odkrycie, że teraz by nawet dorożkarze, kaszta- 
nisrze, kominiarze i 
otrzymali. Autonomiści są wielce wdzięczni dr. 
Sturmowi za tę otwartość, jak niemniej jego 
stronnictwu za postępowanie onego — albowiem 
kto wie, czy teraźniejszy Wydział krajowy bę: 
dzie mógł studjować tę sprawę i wnioski przed- 
łożyć — nowy zaś sejm z pewnością by pospie- 
szył spełnić życzenia ludności. 


większości sejmowej życzyć troshę więcej ostro- 
śności i oportunistycznej polityki, albowiem któż 


szcze raz będą z sobą tak błogo kolegowali, jk 


ją w żadnej proporcji do celn, — wszakże jeśli 


atr krajowy dwakroć, przed i po pożarze, po- 


ryntji — gdyby teatr budowano, 


olibrody prawo wyborcze 


„Z tego stanowiska należałoby i pragskiej 


zdoła zagwarantować tym ichmościom, że je 
obecnie. Zapewne i hr. Taaffa jest tego zdania, 
łe wzburzenia nowej kampanii wyborczej nie sto: 


pragska większość będzie nadal dla gabinetu tak 
uprzejmą jsk dotychczas, a nadto w drobuych, 
ale tembardziej drażniących prowokacjach wobec 
mniejszości sobie smakowała, jaką jest n. p. 
sprawa teatralna, to jaścić wtedy może ktoś pe- 
wnego pięknego poranku przypomui tym ichmo- 
ściomm znikomość wszelkiej ziemskiej potęgi. 
„Co do tej sprawy rzecz tak się ma, iż 
sejm, i to bez oporu, pozwolił 380.000 złr. na u- 
rządzenie teatra niemieckiego, który w tym ro- 
ku cały przebudowano i z przepychem u- 
rządzono. Ale tego zamało większości niemie- 
ckiej, choe ona bądź cobądź kosztem kraju wy- 
budować dragi teatr niemiecki, na co architekci 
800.000 złr. żądają. Naturalnie że Czesi zdumieli 
się na takie żądanie, tem bardziej, że czeski te- 


wstał ze składek patrjotycznych. Ale zresztą | 
finanse kraju nie są na tyle świetne, aby można 
zaraz miliony rozdarowywać z kieszeni jego na 
cele teatralne, — i coby na to powiedziała lu- 
dność licznych okolie Czech, powodzią nawi- 
nych — że jaż zamilczymy o Tyrolu i Ka- 
a jej żadnego 
wsparcia ze strony kraju nie dano! 

„Co się zaś tyczy reskryptu językowego dla 
Szlązka, to zkąd centralistom racja utyskiwać 
na zadośćuczynienie $. 19 konstytucji ? Jeżeliby 
i w tym nawet reskrypcie upatrywali uszczer- 
bek dla niemieckiego języka państwowego i ztąd 
nowy powód do zaniepokojenia czerpali: to swo 
je stanowisko jeszcze bardziej podkopią i swoja 
zizolowanie na zawsze przypieczętują* 

Korespondencja ta dsje wiele do myślenia, 
zwłaszcza Że nosi datę 23 bm Tak kategory- 
cznie nigdy rządy Taaffrgo nie przemawiały 
rzez swego głównego półurzędowca do centra- 

8 w. 


Wszystko co piszą dzienniki centralistyczne | $ 


z powodu ostatniego posiedzenia sejmn czeskis- 
go, dowodzi, że klika ta jest w rozpaczy zupeł: 
nej. W sejmowej komisji budżetowej p. Plener 
otwarcie wypowiedział, że nowy teatr niemiecki 
ma być dlatego zbadowany, aby zadać kłam po- 
wiedzeniu burmistrza, że Praga jest miastem 
słowiańskiem. A zamierzony ten dowód niemie- 
ckości Pragi mie udał się, ba co gorzej, Anuers- 
perg i centraliści dali się porwać do kroków, 
których nieuchronnem następstwem, jak oni sami 
przyznają, jest, że Karlos Auersperg nie może 
nadal pozostać marszałkiem, i że sejm czeski 
musi być rozwiązanym, tj. że i w sejmie i w 
Wydziale krajowym utracą większość i pano- 
wanie. 

Ale podobno byli już przekonani, że do roz- 
wiązania sejmu czeskiego przyjdzie, bo przyjść 
musi, i dlatego wnieśli o fundusze na drugi te: 
str niemiecki jeszcze teraz, gdy większość mieli 
jeszcze po sobie. Widocznie jednak Bóg im ro- 
zumy pomięszał, że wnieśli sprawę w chwili, 
kiedy już było zapóźno. Dnia 23. b. m. musiało 


DIRIA 


wszystko przygotowane do nabożeństwa, wysłsł 
raport do cara, a w nim opisał ten niezwykły » 
może jedyny w dziejach armii fikt wymurowa- 
nia kościoła przez Żołnierzy, opiszł ich poświę- 
cenie, głęboką wiarę i gorliwość o chwałę B 'żą 
przypominającą gorliwość pierwstych chrześcian 
i dodał, że ta praca wpłynęła na ich moralność 
jäk pajlepiej i nietylko nie przeszkadzała służ- 
ie, lecz owszem uczyniła ich pilni+jszymi w Wy- 
konywania obowiązków żołaierskich. 

Powiadają, że Mikołaj jakkolwiek był nie- 
przyjacielem katolickiej wiary, wzruszony został 
tym przykładem prawdziwej pobożności w żoł 
nierzach z Polski i rozkazał kościół w Daszlaga 
rze poświęcić z największą uroczystością i zs- 
pisać go w liczbę etatowych kościołów. 

Dzień poświęcenia kościoła był dniem rado- 
ści i trynmfu dla biednych wygnańców - żołnie 
rzy Cały pułk wystąpił w paradzie i asysto- 
wał obrzędowi poświęcenia, które w rzeczy s% 
mej odbyło się z wielką okazałością. 


Surzycki przedstawiony był do awansu pa 
oficera. Przy kościele założył biblioteczkę pol- 
ską, z kilkuset dzieł doborowej treści złożoną, 
x której korzystali żołnierze i oficerowie Polacy. 

Daszlagar położony jest w Dagestanie, w 
okolicy Tomir-Chan-Szury, w której się także 
znajduje kościół katolicki, a w nim obraz św 
Kazimierza, pędzla Surzyckiego. 

Oprócz kościoła pozostały po nim na Kau- 
kazie różne budowy. Gdy był jeszc:e żołnierzem, 
władza korzystała z jego umiejętzości iażynier- 
skiej i używała go do wznoszenia rozmaitych 
fortecznych wzmocnień i gmachów, które budo- 
wał według swoich planów. 

Ludność Darbentu poznawszy dokładnie war- 
tość s5urzyckiego, pornuczyła mu robotę sprowa- 
dzenia z gór wody do miasta Były w okolicy 
ślady dawnego, perskiego wodociągu. Surzycki 
go odbudował i na użytek publiczny oddał. 

Według planu jego zbudowali też most na 
szerokiej a bystrej rzece Samur. 

W bencie bywał Sarzycki częstym go- 


ściem u swojego przyjaciela także wygnańca Te- 
lesfora Szpadkowskiego, z którego siostrą Bro- 


uisławą Szpadkowską ożenił się po swoim po- 


nastąpić zamknięcie sejmu — nie mogą 
nawet robić rządowi zarzutu, jakoby dia 
med ny zamknął sejm z ansy do centralistów. 
Na nic 
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sprawy 


lko, na nikim więcej cała wina cięży. 


Czemu o kilka dni wcześniej nie wystąpili z o- 


wym wnioskiem ?.. 


Jednakowoż sądzimy, łe co innego najbar- 


dziej gniewa centralistów a oburza żydów — to 
mianowicie, że będ 
dem Czechów, i 

względów przyzwoitości zbud'wać ze składek 


musieli pójść za przykła- 
rugi teatr już dla samych 


prywatnych. A na czele z największą sumą mu- 
si stanąć sam właśnie ks. Karlos Auersperg! I 
jeżeli ta myśl dojdzie do skutku, to jedy- 
nie tak jak w sprawie „Schnlvereinu* i 
poprzód jeszcze „Deutsches Huns*- czyli kasyna 
niemieckiego w Pradze, i jak w sprawie 
chabruasn — tj. że zostanie haracz nałożony na 
żydów. Nie wiemy, jak ten kęs smakować będzie 
szlachcie centralistycznej i żydkom, Sprawa zaś 
nsgli, gdyż grunt pod nowy teatr trzeba kupić 
corychlej. Do Nowej Pressey telegrafają, że szla- 
chta centralistyczna i inui przewódzcy „zdecy- 
dowani* są zbudować nowy teatr, niezawiśle od 
pomocy krajowej. „Zdecydowani są“, ale jeszcze 
tego nie uchwalili ! 

Słychać, że d. 23. bm. było w Pradze skon- 
sygnowane wojsko, a gmach sejmowy, „Dant- 
sches Haus“ i pałac Auerspergów silnemi stra- 
żami otoczone, 

W mowie swojej do wyborców w Gracu dr. 
Rechbauer przemawiał za językiem niemieckim 
jako państwowym, za wytrwaniem w opozycji z 
obowiązku patrjotycznego, i za jednością stron- 
nictwa, gdyż wszelkie usiłowanie rozbicia jej by- 
ło by zbrodnią. A zatem potępił br. Zschocka. 


Kerospondenoje „Gaz. Nar.“ 


Z Warszawy d. 22. października. 


(Literat a dzieunikarz, — Trzej noweliści, — 

Świętochowski jako redaktor i jako twótca nowej 

szkoły. — Pierwsze prace Sieukiewicza. — Litwos 

zostaje redaktorem Słowa. — Diwne Nowiny —- 

Bankier i redaktor. — Szematyzm Prussa, - Dzi- 

siejsze Nowiny. Dziennik anonsowy. — Rola i 
p. Jeleńsxi. — Tow. przyja iół dzieci). 


(3) Liczne przykłady niejednokrotnie już po- 
kazały, że mo na być znakomitym literateam, u: 
ialeatowanym powieściopisarzem i nowelistą, a 
niedoskcnałym dziennikarzem, kierownikiem co- 
dziennego organu. W prasie warszawskiej w cią- 
gu kilku lat ostatnich stwierdzili to najwymo- 
wniej trzej utalentowani literaci: Aleksander 
więtochowski, Henryk Sienkiewicz (Litwos) i 
Aleksander Głowacki (Bolesław Pruss), którym 
zachciało się redagować dzienniki perjodyczne. 
Pierwszy z nich jako redaktor Nowin przez dwa 
lata doprowadził pismo do zupełnej ruiny i nieo- 
siągnął żadnego rezultatu, umiał jednak w porę 
się cofnąć i obecnie w tygodniku literackim 
Prawda nieraz się przyznaje do popełnionych 
błędów, otwarcie odmawiając sobie wszelkich 
zdolności do prowadzenia pisma bieżącego; dwaj 
inni jeszcze nie dali za wygraną i Sienkiewicz 
jako redaktor Słowa, a Pruss zreformowanych No- 
win, wykazują z każdym dniem coraz dowodniej, 
że redagowanie ich zażywa i denerwuje, ujemnie 
wpływając na talent twórczy, a oba organa cho- 

jące na wyraźną anemię, niezadługo zakończą 
mizerny swój żywot. s 

Nie jesteśmy wielbicielami Swistochowskie- 
go iako publicysty, zwłaszcza od 1876 r., to jest 
od czasu kiedy w szpaltach Przeglądu Tygo- 
dniowego począł rozwijać swą panslawistyczną 
politykę i utworzył całą szkołę literatów, pro- 
pagujących braterstwo z Moskalami z najzupeł- 


wrocie do kraju. Szpadkowski był również budo- 
wniczym i pozostawił w Dagestanie liczne pa- 
miątki swojego talentu i pracy w wielu gma- 
chach i domach. Najpiękniejsze budowle jakie 
zdobią tę kaukazką prowincją, są zbudowaze we- 
dług planów dwóch przyjaciół. 


O trzecim przyjacielu wyraził się Matensz 
Grelowski w wybornie napisanem swojem dziele 
p. t. „Kaukaz. Wspomnienia z dwunastoletniej 
niewoli* (Lwów 1877, stronica 132) następujące- 
mi słowami: „Gerard Łohynowicz znajomością i 
poświęceniem się dla sztuki lekarskiej słynął w 
całym Dagestanie i po za obrębem tej krainy. 
Każdy chory oddawał mu się z wiarą a nawet 
Tarkomany i Persowie przekładali go często nad 
swoich „chakimków* (lekarzy). Wszyscy trzej 
przyjaciele podziwiani głównie byli przez mie- 
szksńców z niesłychanej między Moskalami bez- 
interesowneści.* 

W Darbencie wszyscy trzej doczekali się 
koronacyjaego manifestn cesarza Aleksandra II, 
na zasadzie którego zaczęto uwalniać wygnań- 
ców z Sybiru, z Orenbnrga i z Kaukazu. Jak- 
kolwiek byli oficerami i jako tacy mieli prawo 
zażądać każdego czasu dymisji, nie wcześniej je 
od nich przyjęto, aż dopiero po ogłoszenin w 
manifeście koronacyjnym amnestji. 


Uwolaieni w r. 1857 od słażby opnścili mie- 
bawem kraj wygnania, zostawiwszy w nim pa- 
mięć ludzi dobrych i pożytecznych. W Polsce 
przyjęto ich jak i wszystkich wygnańców Z naj- 
większą serdecznością i braterską życzliwością. 

Julian Surzycki otrzymał urząd starszego 
inżyniera przy budowie stałego mostu w War- 
szawie. Według planu jenerała Kerbedzia, Żmu- 
dzina, most tem budowano od Nowego zjazdu 
przez Wisłę na Pragę. Surzycki jako też kilku 

innych inżynierów przy nim zatrudnionych, stą- 
rali się powierzone im roboty „wykonać z naj- 
większą ścisłością. Ich to więc jest zasługą, że 
most ten pod względem budowy mic nie zostawia 
jdo życzenia. 


(Dok. n) 
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miej dobrą wiarą, lecz z drugiej strony niemoże- 
wy zaprzeczyć znakomitemu autorowi „Ojca Ma- 
karego“ i „Pięknej“ pewnej logicznej konsekwencji 
w poglądach zasadniczych, czego znów Sienkie- 
wiezowi i Prussowi w|]ładen sposób przyznać nie 
można Nie takie to dawne dzieje, lat dziesiątek 
minęło jak ów Sienkiewicz pod pseudonimem 
Worszyłły napisał nawskróś demokratyczną no- 
welle p. t. „Nikt nie jest prorokiem pomiędzy 
swojemi* Bohater mowelki „Wilk Garbowiecki* 
kreślony jest żywemi farbami młodzieńczego za- 
pału, a natomiast na nieprzyjaźne mu żywioły 
z obozu konserwatywnego i arystokratycznego, 
przedstawiona może nawet za jaskrawo, antor 
ciska anatemat i piętnuje strupieszałą przeszłość, 
wstecznictwo, dewocję, obskurantyzm. 

W tym samym duchu wyszła jeszcze jedna 
powiastka Warszyłły, a następnie Sienkiewicz wy: 
jsżdźa do Ameryki. Pobyt za Ozeanem wśród 
społeczeństwa nawskróś demokratycznego, na 
wrażliwy umysł Litwosa oddziałał niezmiernie 
dodatnio, utrwalił zasady liberalne a jednocze- 
Śnie utemperował młodzieńczą krewkość i oto 
razułtat w nieskończenie pod względem treści i 
formy pięknym utworze: „Szkice węglem” I... 
usgle, po tem wszystkiem obrońca luda, wyzna: 
wea wolności w rozmaitem znaczeniu tego wy: 
razu, zostzje redaktorem Słowa, pisma codzien: 
nego, założonego przez kilku możniejszych ary- 
stokratów i ich satelitów, z celem obrony wię: 
kszej własności, utrzymania tradycyj patrjar- 
chatn rodowego i absolutnego poddania się for- 
mnłom religijnym kurji rzymskiej. 

Rzecz niapojęta, jak człowiek tej miary co 
Sienkiewicz, mógł się oddać takim Wrotno- 
wskim, Krasińskim, Górskim itd., gdyż w żadnym 
razie dobrej woli i rzetelnej zmiany przekonań 
dopatrzyć się nia możemy. 


Już rok dobiega jak Sienkiewicz redaguje 
Słowo, csobiście jednak nie wystąpił z żadnym 
artykułem wskazującym, że podziela poglądy 
swoich współpracowników, rekrutujących się po 
większej części z krakowskiego Czasu, a o ile 
nam wiadomo, niefortunny dodatek nadzwyczaj: 
ny o jubileuszu częstochowskim, wydany został 
bez woli, a nawet wiedzy podpisanego pod nim 
redaktora. Tembardziej takie zaprzedanie firmy 
musimy potępiać, gdyż zmianę przekonań byleb 
szczerą, zawsze uszanować należy, gdy jedna 
ludzie tej miary i talentu co Litwos, robią po- 
dobne rzeczy, nie propter Jesum sed propter ...e8hm, 
gmutno się robi i mimowoli potrzeba zapytać: 
gdzież teraz znależć ludzi z dobrą wolą i szcze- 
rością przekonań. f 

Trzeci znakomity fejletoaistą i nowelista 
nasz Bolesław Pruss, zapragnął również laurów 
redaktorskich i oddał się cały na usługi bankie- 
ra Kronenberga, który w tym celu kupił Nowi- 
ny, jedyny organ codzienny z wyraźaą barwą 
postępową. 

Postęp ten trącił wprawdzie dość często Wy- 
skokami judajstycznemi, lecz za redakcji Fiukel- 
hausa, chociaż żyda z urodzenia, Nowiny powoli 
otrząsały się z tej niewłaściwości, i nieoglądając 
się na Żadne powagi i grube ryby Świata fiaan- 
sowego, rąbsły prawdę bez ogródki, chociaż 
przyswoiły sobie formę parlamentarną, różną od 
wymyślań Przeglądu Tygodniowego. liscz panu 
Kronenbergowi zachciało się Nowin, a panu Pru- 
sowi redaktorstwa, więc p. Finkelhaus, dokła- 
dający do dziennika, mając bogatego nabywcę, 
praw swych odstąpił za 12.000 rabli. Zrobił się 
rumor w tutejszych sferach dziennikarskich, 
gdyżs Prus upewniał, że mając ogromne środki 
materjalne, zrobi modelowy dziennik, a zarazem 
wyłowi za dobrą nb. zapłatę najlepszych współ- 
pracowników. 

R:forma Nowin zaczęła się od tego, że u- 
iworzozo maóstwo rubryk szematycznych, 4 mię- 
dzy inaemi Królestwo pokrajano na gabernie, i 
wszystko to nazwano „Stanem kraja“. Po niejakim 
czasie sata redaktor uznał śmieszność podobnego 
szemstyzmu i poznosił drobiazgowe podziałki, 
dając ogólny tytuł „Z kraju.“ I to jadnak nie 
przypadało do gastu, postanowicno więc powięk- 
szyć format o jedną szpaltę, i z wiadomości bie- 
żących tak krajowych, jak z carstwa i zagrani- 
cy zrobić m'ztum compositum, a zarazem utwo- 
rzyć osobną rubrykę „Wiadomoś:i fachowych“, 
które znów po pewnym czasie zmieniono na 
„Wiadomości z ruchu społecznego”. 

Jednem słowem, w ciągu cztaromiesięcznej 
działalności nowy redaktor utopiwszy kilkanaście 
tysięcy rubli bankierskich pieniędzy, zamiast ba- 
czjć ma treść i formę dziennika, bawił się w 
szdmatyzm, od cząsa do czasu krasząc tę ko- 
sztowną zabawkę swoją kroniką, lab wstępnemi 
artykałami o przemyśle krajowym, pełnemi cho- 
robliwych poglądów, że tu np. wspomnimy o o- 
rygioślnem a upartem dnwcdzeniu Prussa, iż na- 
bywanie majątków ziemskich przez Niemców 
wiano nas radować ze względu podniesienia się 
kultury rolnej (1). 

Lecz jaką właściwie barwę mają dzisiejsze 
Nowiny? Czy pozostały pismem postępowem, czy 
też wzmocniły szereg organów konserwatywnych? 
Trudao nam na te pytania odpowiedzieć, zwła- 
sżcza wcbee dziwnej niekonsekwencji całego kie- 
rownietwa dziennika. I tak w jednym i tym Sa- 
mym numerze można się spotkać z artykułem 
wstępnyw, gromiącym postępowców, a w „Prze 
glądzie politycznym rzucającym pioruny na stań 
czyków krakowskich, z powoda projektu wysta- 
wienia pomnika Piusowi IX. na Wawelu. 

Dzisiejsze Nowiny stały się organem herbo- 
waym, redagowanym z dnia na dzień bez wy- 
tkniętego z góry kierunka i jedynie fantazja re- 
daktora, podsycana pieniędzmi oborze, gra 
tu główną rolę, a prenumeratorów z każdym 
miesiącem ubywa, gdyż najcierpliwszy czytelnik 
znuży się temi próbami i.. zabawkami bez wy- 
rażnie określonego celu. 

Tak więc trzej znakomici zkąd innąd lite- 
raci, wykazali zupełną nieudolność jako redakto- 
rowie pism codziennych, a co gorsza dwaj z nich 
Sienkiewicz i Głowacki obniżyli swój talent nie- 
właściwą robotą i aarazili na wielki szwank do- 
tychczasową popularność swoją. | e 

Obóz postępowy utraciwszy jedyny swój or- 
gan codzienny, zapragnął założyć nowe pismo i 
w tym celu dwaj adwokaci tutejsi wystąpili do 
departamentu prasy w Petersburga z podaniem 
o udzielenie koncesyj na gazetę codzienną. Od: 

. powiedziano odmownie, motywując odmowę tem, 
iż przez dłagi czas na żadne pismo codzienne 
nikt w Warszawie koncesji otrzymać nie może 

Od tygodnia pojawiły się wskrzeszoae Do- 
niesienia Warszawskie pod zmienionym tytułem 
na Dziensik anonsowy. Brukowe to pisemko, jak 
sam tytuł wskazuje, ma głównie na cela zbie- 
ranie ogłoszeń, lecz dobrze rozumiejąc, że bez 
tekstn poczytnego nikt się ogłaszać nie zechce, 
zgromadziło lepsze siły reporterskie i oto nowy 
popożudniowy dzienniczek podaje mnóstwo cie- 
kawych i sensacyjnych wiadomostek, które pu- 
bliezność czyta z zajęciem przy poobiedniej ka- 
wie, a wydawcy zaczynają robić weale dobre 
jak na początek interesa. Oprócz wiadomości 
bieżących Døiennik anonaowy daje fejleton z krót- 
kiensi nowelkami lab artykułami społacznemi Z 


poważną nieraz treścią, lecz w bardzo lekkiej i 
przystępnej formie. 

Między innemi powszechną zwrócił uwagę 
artykuł „O Magdalenkach*, pisany w formie o- 
powiadania i odkrywający z pewną przecież dys- 
krecją, wnętrze tajemniczego domu kobiet upa- 
dłych, utrzymywatego i zarządzanego przez za- 
możne domy z arystokracji. 

Z Nowym rokiem ma się ukazać nowy ty- 
godnik literacko-społeczny p. t. Rola, którego re- 
daktorem będzie p. Jan Jeleński, osobistość nie- 
zmiernie tutaj popularna, przez swoją działal- 
ność antisemicką i antigermańską, człowiek z o- 
gromnemi zdolneściami, chocisź samouk, bez 
wyższego wyzształcenia. Jeleński ma dużo nie- 
przyjaciół, lecz równą liczbę swoich zwolenni- 
ków a nawet adoratorów, jest więc bardzo po- 
pularny i we wszystkich ważniejszych spra- 
wach społecznych przyjmuje czynny udział, czę- 
sto się myląc lecz zawsze uczciwie i odważnie 
wypowiadzjąc swoje zdanie. Nie ma w Warsza- 


cego się założyć Towarzystwa przyjaciół dzieci 


zatwierdzenia rządowego. 


z obowiązku dziennikarskiego wymienić tych za- 


ko owoc pobożnych życzeń tych ludzi, mamy 


i za granicą.. 


Wiedeń d. 24. października, 


„ (8) Szlązk ctrzymałt nareszcie rczporządze- 
nie językowe — ale jskie? Jest to tyle co nie. 
Nie można go nawet i porównać z rezporządze” 
niem jgzykowem wydanem dla Czech i Morawy. 
Podczas kiedy ostatnie wyszło równocześnie od 
ministra spraw wewnętrznych i ministra spra- 
wiedliwości, a więc zarazem urzęda politycz- 
ne i sądy obejmuje, ostatnie dotyczy tylko są- 
dów i prokuratoryj. Główna jednak różnica po- 
lega na tem, że w Czechach i na Morawie obo- 
wiązane są tak urzęda polityczne, jako też i są 
dy na podania wniesione w języku czeskim w 
tymże języku oópowiadać i wyroki wydawać, 


wane. dą jeszcze i inua dość ważne różnice po- 
między obydwoma rozporządzeniami językowemi. 
Czechy i Morawa otrzymały przynajmniej w tym 
kieruuka namacalne koncesje, z Szląsziem obszedł 
się rząd jak z Kopciuszkiem. Ale i na tem nie 
koniec. Rozporządzen'e językowe wydane dla 
Szląska prze: p. Prażaka krzywdzi owszem w 
wysokim stopniu ludność polską na S.lązkn na 
rzecz tamtejszych Czechów. W Orawskiem wolno 
tylko w czeskim języku, zaś w księstwie Cie 
szyńskiem, gdzie Czechów niema, w exeskim i 
polskim języku wnosić do sądów podania. Znaczy 
to, że p. minister Prażak jako Czech prawowierny 
usiłuje Polaków szłązkich cezechizować zamiast 
wymierzyć im sprawiedliwość. Koncesja czynio- 
na w czysto polskich powiatach Szląska czesz- 
czyźnie musi pociągnąć za sobą to» następstwo, 
ża wszyscy urzędnicy sądowi w tych powiatach 
muszą znać język Czeski, ażeby na wypade 
wniesienia czeskiego podania mogli takowe od- 
czytać i zrozumieć. Ztąd wynika dalsza konse- 
kwencja, że albo czescy urzędnicy będą jak do- 
tąd tam nasyłani,. którym zdeje się, że umieją 
po polsku, albo też, że Polacy, mający zamiar 
poświęcić się sądownictwu, będą musieli uczyć 
się w szkołach języka czeskiego, podczas kiedy 
Czesi szląrcy wcale a wcale polskiego języka 
uczyć się nie potrzebują, gdyż w.Opawskiem nie 
wolno podań wnosić w języku polskim, chociaż 
i tam faktycznie lad mówi zepsutym wprawdzie 
podezeszonym językiem polskim, a nie czeskim. 
Postępowanie podobne p. miaistra sprawiedliwo- 
ści jest po prostu admonicją do Koła pclskiego i 
całego naroda i dlatego nia powinuoby, jeśli 
nam nasze narodowe interesa prawdziwie leżą 
na sercu, pozostać bez nastązstw. Zwracałem 
dawniej już nwagę na to grożąca niebeapieczeń 
stwo. Zapowiedź moja sprawdziła się niestety.. 

Wczoraj wieczcrem odbyło się w sali „Mu 
sikrereinu* walne zgromadzenie tut'jszego st 
warzyszenia „Przytulisko polskie.* Obecnych 
było około 60 członków. Pu odczytaniu spra- 
wozdania za r. 1881, które wykazuje 1530,87 zł. 
dochodu a 1243.9 zł. rozchoda, przedsięwziąto 
wybór dziewięciu członków wydziału. Wybranymi 
zostali panowie: książę Ksawery Lubomirski, 
Alfred Szczepański, Œ. Smolski, Witkowski, Zim- 
merman, Romankiawiez, Ostrowski, Czajkowski 
i Warchałowski. Z tych jest siedmiu nowowy 
branych. Cały wydział składa się z piętnastu 
członków t. j. należą do niego z dawniejszych, 
którzy wedle statutów nie zostali wylosowani, 
jeszcze sześciu a mianowicie panowie: Miller, 
dr. Paweł Duniecki, Gawlikowski, Górski, dr. 
Schlag, Warchałowski i dr. Winnicki. Po doko- 
naniu wyboru ukonstytuował się wydział w na- 
stępujący sposób : Millera wybrano 7 przeciw 6 
głosom, która otrzymał dr. Duniecki, prezesem, 
jego zastępcą dr. Dunieckiego, skarbnikiem War- 
chałowskiego a sekretarzem Romankiewicza. 
Spodziewać się należy, że wydział wzmocniony 
nowómi siłami nada więcej życia stowarzyszeniu 
l rozwinie też energiczniejszą czynność, aniżeli 
dotychczas. 


Praga czeska d. 24, października. 


(x) Niasin mi wcale kolega korespon- 
dent z Pragi zdradzi} tajemnicę o uczcie moska- 
lofilskiej, która się tutaj na cześć popa mosk. 
Labediewa odbywała. Wiedziałem bardzo dobrze 
o pożegnalnym tym bankiecie, który menerzy 
moskalofilscy swemu duchownemu przewódzcy, 
długobrodemu popowi z cerkwi św. Mikołaja w 
Pradze wyprawili, wiedziałem, że przewódzca 
Moskali i rasskawo krużka, zawsze białą kra- 


watką się odznaczający, p. Waszaty, poseł do 


domo mi było, że około 50 uczestników wzięło 


wie instytucji lub stowarzyszenia, do któregoby 
Jeleński nie należał, a w ostatnich czasach brał 
czynny udział w naradach nad projektem mają- 


Projekt Towarzystwa niezmiernie donicsłego, 
gdyż zadaniem jego miało być przyczynianie się 
do prawidłowego rozwoju młodych pokoleń, a to 
rzeważnie przez obudzanie poczucia obowiąz: 
ów macierzyństwa i przychodzenie matkom % 
pomocą moralną i materjalną — nie otrzymał 


Powodem tego jest obawa zwolenników sy- 
stemu moskwicenia Polski, aby Towarzystwe 
polskie nie psuło nauczania elementarnego, na 
tle moskiewskiem prowadzonego. Jakkolwiek 
więc na teraz Qobre chęci inicjatorów projektu 
z konieczności spełzły na niczem, musimy jednak 


enych obywateli kraju, a są to, oprócz wspomnia- 
nego już Jeleńskiego, pp. Goltz, Moldenhawer, 
dr. Stanisław Markiewicz, dr. Wiktor Kosmow- 
ski, Eryk Jachowicz i Roman Wierzchlejski. Ja- 


przed sobą książkę p. t. „Niedole dziecięce”, w 
której oprócz bezskutecznego prcjektu Towarzy- 
stwa, mieści się mnóstwo cennych artykułów, 
dotyczących opieki nad dziećmi tak w kraju jak 


podezas kiedy ua Szląsku pozostaja niemieckie 
urzędowanie wietknięte a więc urzędowe i sądo- 
we odpowiedzi i wyroki na podania polskie i cze- 
skie jak dotąd w niemieckim języku będą wyda- 


udział w biesiadzie tej, i ża zwiążano się sło- 
wem honoru w żadnej gazecie nie wspominać i 
w ogóle zamilczeć o tej uczcie. 

Ale widać, że panom tym jakoś szampan 
rozwiązał gebe i roztrąbili rzeczy wcale niepo- 
trzebnie. Że więc wykrycia tajemnicy tej przez 
waszego korespondenta narobiło wiele hałasu w 
kołach dotyczących, to można sobie wycbrazić, 
bo chodzi o to, żeby zakryć fakt, ża pomiędzy 
50 uczestnikkmi niepodobna uwierzyć ażeby 49 
było Moskali, a więc.. jak to się zgadza z 
sojnszum polsko- czeskim ? , 

Ja x mej stromy, powziąłem zamiar w li- 
stach mych ani słówkiem o moskalefilach prag- 
skich i w ogóle o wielbicielach panslawizmu nie 
wspominać, bo w istocie nio warto kwestję taką, 
która wcsle niama racji bytu i z którą narodu cze- 
sziego identyfikować nie można, poruszać. I gdyby 
ktoś inny był mnie w rzeczy tej nie wytęczył, 
to z pawaością byłbym o całej hecy ruskaho kruż- 
ka sni nie wspcimnisł. 

Bo cóż na tem zależy, łe biagoczastywyj Ny- 
kołaj Aleksandrowycz Lebedisw, wyjeżdża do 


kami zwoływać lud ns akafisty, służby boże itp. 
Ale cóż, czasy stę zmieniły. Naród czeski przy- 


cerkwi szują, nie ujrzysz tam nikego więcej. 


Rady miejskiej, jaż wam pisałam; otóż dziś do- 


kując dr. Czernemu, że ich w drugiem przemó 


wieniu trochę pożałował, Ale cóż, kiedy Rada 
miejska przyjęła rezygnację do wiadomości, a 


więc za późno, i będą musieli zaczekać do lata, 


aż nastąpią uzupełniające wybory. — Zachodzi 
pytanie jaduakowoż, czy p. Schmeykal każe ich 
ponownie wybrać, skore uznali swój błąd iż 
Schmeykala usłuchali i wystąpili z Rady miej- 
skiej. Zdumiewsjącem jest jednak, że jeden z 


tych emigrantów, dr. Bandiener, adwokat prag- 
ski i jaden z najsłynniejszych obrońców w Au- 
strji, który przy każdej sposobności z nadzwy- 
czsjuą oględnością w sprawach miejskich się za- 
chowywał, najlepszy i najstarszy przyjaciel i 
kolega szkolny dr. Czernego, człowiek, który u- 
żywa największego zaufania w całem społeczeń: 
stwie tak czeskiem jakoteż i niemieckiem, dał 
sią uwieść podszeptcm kasynowców. 

Dziś cdbzł się świetny pogrzeb w Pradze 
przy odgłosie potężnych okrzyków „Slava* zgro- 
madzonych w sali sejmowej Czech. Nie myślcie, 
że ktoś z żyjących zmarł, bynajmniej sejm; kró- 


jestwa Czeskiego, którego kadencja Sześcioletnia 


sią właśnie skończyła, został dziś zamkniętym 
Ostatui tryumf germanizmu znikł dziś zupełnie 


w Czechach; nigdzie obetnie niema więcej tych 


apostołów epoki kuliurtregerowskiej, — ani w 
Radzie państwa, ani w Radzie miejskiej, ani w 


sejmie — słowem nigdzie, upiór znikł bez śladu- 


Bo Że mieliśmy w Pradte przez 5 tygodni 
sejm, to wiecie, a że sejm ten królestwa Cze- 
skiego był niemieckim i co na niie obradowano i 
uchwalono, to wam także wiadome. Właściwie 
nie, co by było godnego zaznaczenia, chyba że 
panom teutonom zachciało się drugiego teatru 
niemieckiego, na kfóry żądali bagateli z kieszeń 
czeskich, bo tylko 800.000 zir. A gdy dcdam, że 
przed miesiącem wydano 280.060 złr. także na 
budowę teatru niemieckiego, podczas gdy teatr 
czeski wcale nie ni dośtsje, to przyzaać trzebz, 


że bezwstyd przechodzi grauice możliwuści. 
największej tajemnicy robiono pertraktację z wła- 
ścicielką teatru nowomiejskiego 0 zakupno grun- 


tu, w tajamnicy przygotowano plany i operację 
finansową, ba nawet mianowano budowniczych, 


którzy teatr mieli budować. Czescy członkowie 


Wydziału krajowego nie o tem nia wiedzieli, i 
taż przed zamknięciem sejmu wydobyto na jaw 


x|tea smoczy pomysł kasynowców. 


Ale nie powiodła się sztaczka; mim przy- 


dzielono wniosek o udzielenie tych 8000C0  złr. 
dotyczącej komisji, jaż miał namiestnik rozkaz 
ministerjalny w kieszeni, zamknąć sejm czeski. 


I rzeczywiście ks. Auersperg zamknął sesję sej: 


mową w kilku krótkich słowach, i tak prędko 


bez najmniejszego ' pożegnania opuścił krzesło 
marszałkowskie, że biedwy starowina ksiądz Wór- 
ful, chcąc jak zwykle marszałkowi podziękować, 


zdziwienemi oczyma patrzał xa odch sdzącymi 
spiesznie dygnitarzami. Nie jeden » nich opuścił 
salę spojrzawszy z žalem na fotel, na którym 
sześć lut przesiadywał, a ua którym «4 pawno- 
ścią więcej nia zasiędzie, bo wie dobrze, że vy 


biła godzina ostatnia gospodarki chabrnsuwskiej 


Żeby przynajmniej na ostatek tych 800 000 zir 


było się uratowało - pomyśli niejeden z czar 
nego domu na Grabenie — ale i tę ostatnią 
zdobycz wydarł nam duch niezaośny Tuaffego| 
Straszny c:łowiek ten, prezydent ministrów, am 
biednego teatrzyku dla uciemiężonych żydków 
pragskich nie chce pozwolić |... 


Zamach na króla Milana 


Oaegdzjsze telegramy doniosły jaź czytelni- 
kom o zamachu, dokonanym w Belgradzie. Bliż- 
sze szczegóły są uastępujące : 

Sprawczyni zamachu, wdowa po straconym 
swego czasu pułkowniku Markowiezu, chybiwszy 
za pierwszym strzałem, szykowała się do dru- 
giego, została jednak ujętą silaie za rękę przez 
adjutanta Frasanowicza. 

Jeszcze w ciągu przedpołudnia zsbrała się 
rada ministrów pod prezydencją króla, który 
przyjął deputację mieszczan z burmistrzem na 
czele, składającą królowi powinszowanie szczę- 
śliwego ocalenia, , Milan podziękował serdecznie, 
wyrażając przekonanie, że o lojzlności serbskiego 
ludu jest najgłębiej przekonany. Aby to okazać, 
kazał natychmiast zaprządz do otwartego powo- 
zu i tylko w towarzystwie adjutanta, bez żadaej 
eskorty, pojechał do kościoła, złożyć dziękczyn* 
ne Te Deum. Wieczorem był cały Belgrad illu- 
minowany, & król dał obiad, na który zeprosze- 
ni byli wszyscy ministrowie. 

Od cesarza Franciszka Józefa i wielu in- 
nych głów koronowanych, nadeszły telegramy 
gratulacyjne. Mnóstwo podobnych telegramów na- 
deszło z kraju samego, tudzież zapowiedziało 
mnóstwo deputacyj swoje przybycie. s 

Sprawczyni zamachu Helena Markowiczowa, 
miesrkała stale w Zajcarze, w domu swej świe- 
kry s matki straconego pułkownika. Rzadko by- 
wała w Belgradzie. W ostatnich czasach wido- 
czne na niej były ślady głębokiego Smutku, a 


jw otoczenia jej wzmagała się obawa o jej stan 
sejmu i Rady państwa, ucztę tę aranżował, wia. | umysłowy. 


Przybywszy przed kilku dniami do Belgra- 


Wiednia na miejsca słyniego Rajewskiego! Na 
jego miejsce przyjdzie zapawne itny prowodyr 
uksakowszczyzny z Mcskwy i znowu będą dzwo- 
ay carkwi prawcsławnej swemi płaczącemi dźwię- 


szedł doprzekonania, że wysoka inteligencja 
jego weale niema podstawy do bratania się z 
dziką kulturą mongolizmu półaoczego, i oprócz 
chyba ki'ku żydków, którzy się zawsze około 


O żydkach pragskich, którzy czmychuęli z 


dam, że jakoś im się markotno zrobiło za krze- 
słami radzieckiemi i niby to przyszedłszy do 
przekonania, łe uznają konieczną potrzebę wy- 
rażenia w mowie burmistrza, wrócili, dzię- 


du, zamieszkała w doma prywatnym i mało 
wchodziła w styczność ze światem. W kościele, 
w dnia zamachu, przeciszęła się prawie gwałtem 
do pierwszego rzędu dame, które stanęły szpale- 
rem w nawie kościoła, i ztąd, blizko drzwi, da- 
ła ognia. 

Przy pierwszem przesłuchaniu jako pobudkę 
zamachu podała zemstę osobistą. 

Słedztwo w sprawie zamachu prowadzi sąd 
bardzo energicznie. Wciągnięta zostały w spra 
wę rozmaite osoby ; między iunemi W1dkowicz 
profesor gimna:jnma i zasłużony pisarz, tudzież 
Tauszanowicz przewódca partji radykalnej (ongi 
deputowany, członek centralnego komitetu rady- 
kałów, kończył studja w Pradze i Haidelbergn). 
Wciągnięto go w sprawę z tego tytuła że na trzy 


dni przed zamachem zapisała mu Markowiezowa 
cały swój majątek tastamentarnie. W ogóła je- 


dnsk panuje opinia, że zamach nie miał pobu- 


dek politycznych, a li tylko osobistą miał nasy- 


cić zemstę. 
ła. Markowiczowa strzelając do króla miałs za 
wołać: Psie! daj życie za Żytie mego męża 


przed doraźnym sądem ludu. Zaniesicno ją, je 
dnak mocno poturbowaną do przeciwległej kamie 


przewieziono sprawczynię do więzienia. 
szę go zabić ; on to, który podpisał wyrok śmier 


no redaktora socjalistycznego pisma p. t. Borba 
i wdową po pułkowniku Kaitjaninie. 


umysłów jest powszechne. 


Moskwa. 


Korespondeut Starej Pressy z Petersburga 
donosi: Przed ośmiu dniami rozeszła się pogło- 
ska, że Tołstoj zamierza ustąpić z posa 


także o szefie korpusu Żaudarmerji jen. Orzew- 


skim; mówiono nawet, że jenerał najął już po- 
mieszkanie prywatne w odległej części miasta i 


tam ma osiąść w zaciszu. Zaprzeczają tym po 


głoskim — nie były one jednak zupełnie pozba- 


wione podstawy przynsjmniej co do Orżewskie- 


go. Myślał on o swojem ustąpieniu z powodu 


tragikomicznego spotkania z jednym z wielxich 
książąt. Przebieg tej sprawy jest następujący ; 

Pewnego pięknego dnia Orzewski zrobiwszy 
przejażdżkę inspekcyjuą po mieście, wracał przez 
Newski Prospekt i ulicę Małoogrodową do do- 
mu. Jak zwykle jechał bardzo szybko i wszyscy 
musieli mu się ustępować. Jest to zwyczajem w 
Petersburga; oberp:li-majster i szef żandarmerji 
rówaia szybko jadą przez miasto. Nis nstępują 
się pikomn — a wszyscy im. Tym razem jednak 
nie tak się stało. Zamknięty powóx nie zważa- 


jąc na wołania wożuiey Osrzewskiego, jachał 


przed jego powozem i nie chciał zjechać z drogi. 

Na ulicy Małecgrodowej udało się jenerało- 
wi dopędzić buntowniczy powóz. Siadziało w nim 
dwóch młodych cfiserów gwardyjskich. Osżewski 
kazał stanąć i zapytał ich czemu nie usłuchali 
eawoływań jego woźaley, i nie zjechali z drogi 
Na to odpowied iał jeden z cficerów, Że jak mu 
się zdaje, zapytanie to powinno być wystosowa- 
ne do weżnicy, a nie do nich. Orłewski uczuł 
się tem obrażony i rozkazał cficerom, aby się 
udali natychmiast do komendxntary i zameldo- 
wali tam do aresztu za niesubordynację wzęlę: 
dem przełożonegń. Zdziwieni młodzi ludzie poje: 
chali do komendanta miasta i zamel lowali się, 
jak Orżewski rozkazał, 

Można sobie wyobrazić osłupienie komen- 
dante, skoro w jsdnym z mających odsiadywać 
arcszt cfiżerów pozne? w. ks. Michała Mich:jło- 
wiera. Pudłag regulaminu służbowego musi wy- 
conać rozkaz Orżewskóego, czuje jednak, że to 
by było nietaktownie, i że Orżewski palzął głap- 
stwo. Telegrafuje więc do jen. Obruczewa, szefa 
głównego sztabu, i do jen. Richtera, szefa car- 
skiej głównej kwatery, Oczekując odpowiedzi, 
stara się ułsgodtić oburzonego w. księcia, i wy 
łomaczyć Orżewskiego jak można. Nadjeżdźa 
Obruczew i oświadcza w. księcin, że aresztowania 


jego jest pomyłką. która jedynie Orżewskiemu na 


złe wyjść musi. Potem w. książę ofjachał z to 
warzyszem do domu. Tymczasem Orżewski zapy- 
te} szwajeara w ministerstwie sprawiedliwości, 
czy nio wie, kto są owi dwaj oficerowie, z któ- 
rytmi przed chwilą był w kolizji, a dowied:iaw 
szy się, że posłał w. księcia do aresztu, stanął 
jakby zamieniony w kamień! Sytuacja rzeczywi- 
ście była bardzo fatalna. 

Szef korpusu łaudarmerii, instytucji, która 
wszystkich znać i Wszystko wiedzieć powinna, 
nie pan wielkiego księcia i traktował go jak 
zwykłego śmiertelnika. Dalejże naprawiać, co się 
zepsuło. Orzewski jedzie do komendantury, ale 
nie znajduje już więźniów, tylko się dowiadaje, 
jak oburzony był w. książę. Jedzie natychmiast 
do pałacu księcia Michała Michajłowicza, ale 
niewpnszczają go. Co robić!? Udaje się do pałacu 
Zimowego, do W, ks. Aleksego i prosi go, aby 
się za nim wstawił. W. Książę Aleksy zbywa go 
krótko mówiąc: że się nie chce mieszać do ta 
kich głupstw, zresztą odsyła go do cara, jako 
głowy familii. W rozpaczy zwraca się Orzewski 
do Tołstoja z prośbą, aby mu wyjednał posłu- 
chanie u cara. Tołstoj przyrzeka zrobić, co bę- 
dzie możra. i 

Następnego daia Tolstoj zdawszy sprawę ze 
swych czynności, próbuje przedłożyć carowi proś- 
ba Orzewskiego, ala car niedaje mu dokończyć: 
„Już wiem o co idzie — nie chcę nawet słyszeć 
o tej głupiej historji. Jeżeli książę nie miał słu- 
szności, to dobrze się stało — jeżeli Orzewski 
zaś działał bez zastanowienia — zasłużył na ka 
rę. Dziwna rzecz, Że szef żandarmerji nie zna 
członków cesarskiego domu. Orzewski niech się 
do mnie nie trudzi — nie chcę nie wiedzieć o 
tej fatalnej awanturze — jeżeli zaś przyjdzie z 
tą sprawą. to go nie przyjmę.* Tak miał car 
odpowiedzieć. 

Orzewski od tej chwili co godzina oczeki- 
wał swej dymisji — jednak cała sprawa zdaje 


się puszczoną została W niepamięć. 
* 


* * 


K16l Milan podczas wypadku okarał wielką 
przytomność nmysłu Królowa natomiast zómdla- 


Szhwytano ją natychmiast a cfizerowie obronili 


nicy, którą strażą obstawiono, — a że tłum na- 
pierał coraz bardziej, więc w oficynach wywalo- 
no mur, podjechał wóz kryty i w ten sposób 


Przedsięwxięto w js) pomieszkaniu rewizję. 
Znaleziono na kartce papieru następujące, niejx- 
ko przykazanie własną jej ręką napisane: „Mu- 


ci na mego bohatera, na mego Jawrema Chcę 
zginąć na szafocie! Baczneść! — nie chybić!* 
Po południu nazajutrz po zamachu uwięzia- 


Według ostatnich wiadomości stan rzeczy w 
Balgradzie nie jest weale uzpakajający. Z pod- 
raźsienia umysłów skorzystali niektórzy przy: 
wódzcy ludu Od czasu do czasu przeciągają U- 
licami miasta grupy ludzi z okrzykami: „Niech 
żyje dzielna Markowicz, wiwat republika !* Do 
tych grup coraz więcej przyłącza się ochotni- 
ków. Sytuacja zaczyna się stawać coraz gro- 
źaiejszą. ~ Na wezwanie policji otrzymał cały 
belgradzki garnizon rozkaz trzymania się w po- 
gotowiu z najażonemi bagnetami. — Wzburzenie 


y mini- 
stra spraw wewnętrznych. Tosamo twierdzono 


(Wystawa koni w Biało-Cerkwi i rolnicza 
w Kijowie). Z rozporządzenia zarządu BtadniB 
państwowych w d 30 bm według stylu nowe- 
go, odbyć się ma w Białocerkwi, majętności hr: 
Branickiego, wystawa koni i Źrebiąt. Ponieważ 
zarząd stadnin występując z tą inicjatywą, miał 
na względzie podniesienie hodowli koni włościań- 
skich, przeto też wystawa wyłącznie tylko dla 
tych ostatnich jest przeznaczoną. Wysokość ną- 
gród oznacza się dla ogierów pierwsza 75 rs. 
druga 40; dia klaczy pierwsza 50 druga 25; dla 
źrebiąt najwyższa 30, najniższa 5 rs. Przy roz- 
dawania nagród uwzględnione będą tylko te ko- 
nie, które prócz siły pociągowej odznaczać się 
jeszcza bętą przymiotami zewnętrznemi, to jest 
wzrostem, wysokcścią krzyża itd. 

Obok tej, skromnych rozmiarów wystawy 
przypadającej za dni kilka, kijowskie towarzy- 
stwo rolniczo-przemysłowe zajmuje się pilnie pro- 
jektam urządzić się mającej w roku przyszłym 
1883 wystawy rolniczo-przemysłowej w Kijowie. 
W którem miejscu wystawa się odbędzie. jeszcze 
niewiadomo. Według projektów przedstawio- 
nych na ostatniem posiedzeniu członków towa- 
rzystwa, trzy miejscowości ku temu celowi zo- 
stały obrane, a plac pomiędzy szkołą felczerów 
a tak zwanym nowym budynkiem, najwłaściwiej 
mógłby być na urządzenie wystawy zużytkowa: 
nym; towarzystwo wszakże przed powzięciem o= 
statecznej w tej mierze decyzji porozumieć się 
musi z zarządami, w których władaniu miejzeo- 
wości powyższe pozostają Na tamże posiedzeniu 
prezydujący wniósł, ażeby z powodu braku od- 
gowiednich srodków towarzystwo zwróciło sie 
do ministerjum dóbr państwowych o udzielenie 
mu na cele wystawowe subsydjum w kwocie 
5000 rs. część wszakża obecnych na posiedzeniu 
powątpiewając o skuteczności podanego środka, 
proponowała urządzenie wystawy Sposobem ak- 
cyjnym, przez wypuszczenie 100 akcyj po 50 ru- 
bli każda Wniosek ten się nie utrzymał i wię- 
kszość przychyliła się do zdania prezydującego, 
polecając jednocześnia zarządowi towarzystwa 
Wa Ć potrzebnego funduszu z innych 

r 


Kronika miejscowa | zamlojsciwa 


Dnia 26. października. 


* Termomətr wskazuje w południe 5 stopni 
ciepła, pogoda niepewna. 


* W Czytelni ludowej na Gródeckiem odbędzie 
się dnia 29. paźiziernika (w niedzielę) o godz, 7, 
wieczór odczyt p. Romualda Starzeckiego „o wpły- 
wia środków komnaikacyjnych na społeczne sto- 
uaki“. 


* Urząd podatkowy w Stanisławowie ułatwia 
sobie barazo ciężar swego urzędowania. Jeżeli bo- 
wiem ma jakąś należytość ryczałtową od kilku ozób 
ściągnąć, natenczas wydaje nakas płatniczy na 
pierwszą lepszą z rizh, mianowicie na taką, która 
wa daje gwarancję, że ją zapłaci i to bezzwłocznie. 
Wiadomo nam, że w takich wypadkach odpowiada 
kańdy niepodzielenie za niszczenie należytości — 
lecz wtenczas gdy od innych nie można zapłaty 
ściągnąć. W tym wypadku jednak ta okoliczność 
nie zaszła, a nawet w Stanisławowie samym urząd 
byłby znalazł osobę obowiązaną do zapłaty 1 nie 
potrzebował się udawać aż do Lwowa. 

* 200 rocznica oswobodzenia Wiednia, Wy- 
enaczona w tym celon komisja postanowiła na dzi- 
siejszem posiedzenin wiedeńskiej Radzie saiejskiej 
przedłożyć projekt, ażeby ku wiecznej pamięci 
oswobodzsnia mists Wiednia od tureckiego naja- 
zdn, na placu przed kościołem na Kahlenbergu usta- 
wiovo kamień pamiątkowy wojskom sprzymierzonym 
pod dowództwem króla Sobeskiego przybyłym. 
Dalsze w t'j zprawie wnioski ma poczynić podko. 
mitet złożony x pp. Mateenanera, Streita i archi- 
wisty Karola Waisas, 


* Nieznany szczegół. Obecny minister wojny 


we Francji, jenera? Billot, jest dwudziestem pierw- 
szem dzieckiem swoich rodziców. Pomimo, to na 
świecie panuje przesąd, 23 tylko nastarsi synowie 
robią świotne karjery ! 


* (Garmanizm — w autonomii. Wydział Rady 


powiatowej w Nisku wniósł do ministerstwa spraw ze- 
wnętrznych dnia 31. grudnia z. r., a do namiestni- 
ctwa 29. wsześnia 1882 l. 700 podanie o budowę 
kilku dróg w swym powiecie na koszt rządu — w 
języku niemieckim. Utujaliśmy się o język polski — 
a tak go szannjemy? — Co sobie Niemcy w Wie- 
dnia o t m pomyślą, Że polska instytu ja autono- 
miczna używa niemieczyzny ? Zaiste, trzeba się ) u: 
mienić. 


* Pomnik Kołłątaja. We wsi Wiśniowej, w 
Sandotuterokiem, przywieziono w zeszłym miesiącu 


z Warszawy i wmurowano w ścianę miejscowego 


parafialnego kodsioła, obok wielkiego ołtacza, pa- 
miątkową tablicę z prześlicznego czarnego marmuru 


dla Hugona Kołłątaja, kanonika krakowskiego, pod- 
kanclerza koronnego, zmarłego w Wsrszawie dnia 


28. lutego 1811 r., a którego serce w metalowej 
paszoe złożono w grobach pod kościołem w Wi- 
śnio ej, 


* Nekrolog sejmu galicyjskiego. Korespondent 
konserwatywnego Kurjera Warszawskiego przeny- 


ła następujące wspomnienie pośmiertne galicyjskie- 


go zejmn: „Stało się! W cobotę, o godzinie kwa- 
drans na trzecią popołndnia zakończył żywot do- 
czesiy czwarty sejm galisyjski. Stu pięćdziesięciu 
nietykainych pomów zamiesiło się w swyczajnych 
śmiertelników, których wolno dotykać i którym 
wolso mówić „tý“. Dodać należy, że nieboszczyk 
zakończył życie samobójczo. Byłby Żył jeszcze przez 
niedzielę, a nawet poniedziałek, gdyby był chciał 
zabrać się do nstaw szkolnych, wolną wolą jednak- 
że usunął się pośród żyjących, a reformę szkolną 
pozostawił przyszłej generacji poselskiej. De mor- 
tuis nil nisi bene, tej zasady będę się trzymał 
względem zgasłego, chociaż koledzy z innych dzia- 
łów waszego pisma, zapewne wbrew tej zasadzie 
wdadzą się w rozb'ór nietylko onót, ale i przywar 
nieboszczyka. Cacty różno nieboszczyk miał, to pe- 
wna: ch:tnie dawał na pogorzelców i innych bie- 
daków, by? przystępny, udzielał poałachania mala- 
czkim, na"et Gwarzący się z sobą arendarze s 
Wieliczki i Klasnego mogli się przed nim wyga- 
dać do woli, I pracowitym był niesłychanie, W cią- 
gu 48 dui odbył aż 31 posiedzeń, więc tylko 17 
razy Świętowal, a trzy razy tak się wgorliwości 
zspędził, że mn aż elektryczność przyświecać ma. 
siala, bo słońce snużone już spać poszło, Ujmował 
się za pekrzywdzonymi mylnym wymiarem podat- 
ków ido stóp nielitościwego fiskusa zaniósł prośbę 
o litość nad dotkniętymi powodzią, którym sam hoj- 
ne sypał datki, nie pytając czy mieli n nas prawo 
awojszczyzny ezy w południowych częściach mo- 
narchii. Swarzyć się i procesować nie labił, podpi- 
sal z własną krzywdą ugodę ze skarbem, pomny 


mądrej zasady: „lepsza złomiana zgoda niż złoty: 
proces...“ Wstrzemięźliwości i wstrętu do napojów 
spirytusowych dał dowód przez to, że pozwalał na- 
kładać na nia opłaty, a myś! założenia gorzelni na 


twój własny użytek z oburzeniem odepchnął. Nie 
był niewdzięcznym, za królewski dar Matejki od- 
płacił piękną fandacją stypendyjuą, Był wreszcie 
grzeczny i przyzwoity tak, że marszałek raz tyl 
ko jeden musiał użyć swej powagi przyzwać pe- 
Wwnego mowcę do porząłku, a było to w sprawie 
takiej, £» i mowcy owemu dziwić się nie było mo- 
ina, iż na tę karę regulaminową zasłażył. Grze- 
zności także dał dowód, powierzając wielokrotnie 
samym wnioskodawcom sprawozdania z swych wła- 
snych wniosków, uwalnisjąc ich prawie zawsze od 
czytania swoich żądzń i nchwalając najczęściej bez 
dyskuaji wszystko co chcieli. Summa summarum 
nieboszyk był pcczeiwy Btarnszek i szkoda, że 
przedwcześnie targrął się na swoje życie." 


* Dla rodziny ś. p. Miarkl (żona i 6 dzieci) 
tego ulestrudzonego krzewiciela polskości na Szlą- 
ska pruskim, ze składki u Mafńkowskiogo 14 złr. 
Przy tej sposobnodu przypomisamy rodakom na- 
szym, Że pozoctawierie bəz pomocy i bez wszel- 


| kiego ntrzymania opuszczonej rodziny tak gorliwe 


KO pracownika na ojczystej niwie, byłoby dowodem 
zupełnej cbojętności i brakn poezucia patrjotysznego. 
Za życia wyprawłiazo ś. p. Miarce bankiety i inne 
owacje, dziś pozostałe dziatki giną z głodn. 


* Na zakład św. Kazimierza w Paryżu złożył 
p. A. D. 30 sł. 


* Mianowania. Rsdca sąln krajowego w Wa- 
dowicach, Stanisław Szpor, został przeniesiony do 
Krakowa, a sędzia powiatowy na Podgórzu, Antoal 
Nowaczyński, wisnowany radcą sądu krajowego 
w Wadowicach. 


3 Hersam pszemysłowe W ratusza codzierża 
ed gois. 9. se +; w poniedziałek BO « w inge 
dnie 40 e, 


© Harema kr. Dzieduszyckiegoą alien Testrałva 
otwarte w órożę  uebotęą od i1, 2 rana do è. gi 
dzinę popałud., w święta i miadziele od 20. ów 
godzicy. 

s iuzsum sshisdu nar, m, Usnoilńskich otwzrie 
wodełczałe — prócz świąt — cd godz. O do 1 
Nadto we wtorsk i piątek po południu od 3—Štej 
dia młożzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


* jutro w piątek : Św. Sabiny. — Św. Ew- 
femija. 


* Wiadomości policyjne z dnia 25. b. m. 
Skradziono: Pasu M. S. z pom. lL 6 w. Skrzyń- 
skiego wełnianą chrsttę popielatą, jedną sukienkę 
z kaftanikiem koloru orzechowego i sukienkę z ka- 
ftanikiem niebieskim w łącznej wartości 80 sł. — 
Panu K. H. s pom. 1. 18 ul, Jagiellońska złoty 
zegarek cylinier o jednej kopercie wart. 20 zł. 

Złożono w policji mały pugilaresik z kwotą 
1 zł. 95*/, centa. 


— (Olasko, 34. paźdz. Dziś o godzinie w pół 
do czwartej przybył marszałek celem odebrania 
zamka na własność kraju. 

Jakkolwiek późno — bo dopiero w niedzielę 
dowiedziano się z Gas. Narod, o przybycin do- 
stojnego gościa, jednakowoż dołożył naczelnik gmi- 
ny z kilkoma radnymi wszelkich starań, aby dać 
wyraz serdeczności, z jaką mieszkańcy przyjmują 
dostojną osobą w starożytnym grodzie, Toż z po- 
dziwienia godną szybkością, bo w 6cia godzinach 
stanęła trpumfalna brama. 

Przsd bramą Rada gminna — przy bramie 
dziatwy szkolnej długi szereg, a dalej rabin z przy” 
kazaniami, reprezentacja gminy izraelickiej i masy 
Indności oczekiwały gościa. 

Nareszcie salwy z możlzierzy oznajmiły zbli- 
danie się oczekiwanego gościa. 

Marszałek domyślając się przyjęcia, wysladł z 
powozu, i zaraz powitany został mową, którą p. 
Podsoński, radny miasta, imieniem Rady gminnej 
zamarkował radość mieszkańców, jaka ras £ przy 
bycia dostojnika, powtóre w nadziei lepszej doli 
zamszu — w serca ich wstąpiła. Poczam odśpiewano 
„Manohaja lita". Następnie naczelnik gminy zbli- 
żywszy się, w krótkeści radmienił o szczerych 
chęciach a krótkim nader czasie na okazalsze przy- 
jęcie, prosił o przyjęcie wedle staropolskiego zwy: 
czajn — chleba i soli — a kończąc słowami: 
„8z6m chara bogata tem rada" wręczył skromny 
ten dar dostojnemu gościowi. 

Rozrzewniający wszakże był widok, jak Sclo- 
letnia córecska p. Podsońskiego wręczyła mnrszał- 
kowi śliczny bukiet — a szkolne dziewezęta ob- 
rznciły gościa małemi bnkietami. 

Wśród okrzyku: „Niech żyje” „wiwat prse- 
szedł gość dostojny pieszo do miejsca, gdzie rabin 
oleski — i reprezentzcja gm. isr. go oczekiwały — 
i tam dr. Ignacy Pordes w imienia tejże gminy 
ezystą polszczyzną powitał dostojnika, pcdając mu 
piersik na tacy. Huczne „wiwat”* i „niech żyje” 
długo rozlegały się w powietrzu. 


Na obiedwie mowy powitalne mzrszałek szcze- 
rze dziękował, poraczająe straż nad reszikami 
zamku, jako najstarożytniejszej pamiątki narodowej, 
mieszkańcom oleskim, 

Zagrzmiały mcżizierze — a marszałek przez 
miasto pojechał do zamku. Tam powitany przez p. 
Stanisława Zaruckiego, jako gospodarza, a następnie 
przez proboszcza łac, ks, Piątkowskiego zwiedzał 
zamek, obmawiał potrzebę natychmiastowego choćby 
tymczasowego pokrycia dachu i udał się w gro- 
nie przybyłych gości na pokoje. 

Przy obiedzie, oprócz właściciela Sewerynki, 
Dominika br. Karri, byli zeprezenta:ci obu obrząd- 
ku dnehowieństw, klasztoru 00, Kapucynów, szkuły 
1 Rady gminnej 

Następnego dnia przed odjazdem zwiedził mar- 
azałak klasztor 00. Kapucynów, poczem przybył 


Wiedeń 24 październ. | 


500 


Powszechny dług pań- po Sz 2 ów A (za 100 złę. „000 sł. È pre. Gr. w. a.. 96 60 | na sekreta ks. Wiadi At : 
stwa (za 100 złe.) " 000 u mienakiego po 684 | Bodenczed. siig, mię zał. fas sohis co] aste Po alt wa 5P huo asico gol ther, dr. Tonkii i br. Hippoliki  Raferaty AE 
Renty austr. w bank. 5 pro. | 76 65| 76 8H|Unionsbank po 100 sèr, „ |131 80121 60 a spè w88 lat 6 pr. w.a. U Wudolfa em. 2389 po 800sł. mali; br. Hiibner Spraw zagranicznych, dr. Fan- 
. b w srebrze 5 » 77 di 77 70 Verkobrsbank w. po 140 sł. 145 - 145 50 ZAL Tow. . ziem. 4 pr. wa. Ú LJ pre. Br. w. A. LPD —|IL00 25 derlik ord narjum wojsk we dr Cz ki ki 
J. I84po 260złw.a 4 pr, fiis 76]519 KO Wiedeński Bankrorola po 100 | p » by s Sudos em. 1874 po 800 s3. ynarj JsSKOWEŚO, . Uzerkawsz! 
B'E 1860 „500 p» að o Msi hisis) ae. wwa. . . . „ . „ [115 2)116 10 Ale aa 0 pr. wa. B pra. er wa. . . - 00 25 Owoc iynarjem wow ko, Ay r 
TS 1860 > 100 A ailis ŁÓ ; n Zakł. kr. włoś.6 „ „ fi Siadmiarrodzki 200 złe, ytu bośniackiego, hr. Falkenhayn zamknę- 
BŚ 1864 - 100» » ». . 170 75 ye 25 Akcje kolei. Bank austr. węg, m. k. 6 pr. |: Bard, kz STT 92 40| cia rachunkowego, dr. Tonkli anplak ka. 
a Pa 07 [145 BO146 |Agpręchia po 200 e, S. | |a| e n nieraszcć R: Papiery loteryjne Windischgritz ministerstwa skarbu, br. Gude- 
eta so PO. . -. : |--| -— AlfSldakie EM Bocian Ea s = GEE KA (sztuka). nan najw. Izby obrachan we, W koxuj! pe- 
Obligacje indemnizacyjnę e T meea o 100 i . Zakład krod. dia ban. i przem 174 s0|tycyjnej wybrani: br. Fluck na przewodniczące- 
Six 100 zł.) Ferdynanda p zscaej p - iamos |s805 — | Albrechta po 800 sł. 5 pro. Kig Ro Gie mk i SA A dr. Boie, na zastępcę, Kossowicz i Raab na 
wą Wranelszka Jósefa po 200 br. isorackie prom. poż. . » d sekle y- 
Boios i- + [89 698100 60 a , ii 195 25195 75 AIfoldzka po 200 sł. 5 pr DEER po a jacky 31 Belgrad d. 26. października. Rewolwer, któ- 
a srobr. W. A. « e» e. a 2 d f z 
Kolelgal Karola hud- POS aia 50818 —|Czoska s 800 str. Sr. w. a LEIA pism E 24 m się sprawczyni zamachu posługiwała, jest 
Inne publiczne papiery. Morawsko -Bzląsha (central. Blabiety po 6 pre. st Budzióskio m.. . . . » sę 25 | niezwykłego wagomiaru i ma moskiewski napis, 
Węgierska renta złota 6 pr. po po 200 sir, . . . e . |2176]2220]  „ em. 19825 pe. er. w. a. Palfy po 40 sir. mk. - j9 | W nocy przywieziono ze Zemunia, dokąd się by- 
POTTA oua 1:9 15h19 85 Errewsko- Osarsiow. - Jasska T. © © BST na E Loen aj ad 53 5o|li schronili, trzech współwinnych zamachu Au- 
golorsbx poż. | pop “r: ts dess Ari RÓL apo 200 TE 807 25 207 15 Terdycania pół. 5 pro. u. x. Bolnogrodź cie preia. poł z 7 R ae 2 poseł hr. Khevenhitller wrócił z 
w 7 . 117 T0j__ > „B. . . m. | $ 
~ ref kaj kół. pobite. = —|Badolta po” 200 zie. srobe: [166 Ph z M l; T ą e i (pożyczka) kk Paryż dnia 25. pażdziernika. Minister spra- 
Biadmiogr. po 200 zł. w. a. ar. |161 75 a 25] Gal. E. L. 800 sł. Pora Wkldsteln wo 30 sr. m k. 38 so| wiedliwości zażądał od sądu kasacyjnego prze- 
Akcje bankowe. Bianca aaa 200 at. wa. SiE iin | © Ti emo 1871 800 Windischgrata po 20 zł. mk 43 -| kazania sprawy Monceaux innemu sądowi. Rząd 
t»-aastr. po 200 1 130 mł. |125 - [125 25) Tramway wlod. po 170 sł. [s80 75]881 a IV.o.z 300zł. 6 pr. Dówizy R doszedł całego rozgałęzienia rewolucyjnej orga- 
Bie Aot, Ges. 200 zì. :288 560/284 50 Wegiorsko-grh osaki (Łupk. Lwow.-Czor.-Jass. I. ot. 1860 zy 3-miesiĘczne. nizacji, która się dzieliła na federacje strefowe, 
kredytowy dla handla Í h po 200 złe. . . . . > |161 .-|163 --| 800 sł 6 pro. ar. w. 8. . Berlis 100 mark . . . » 58 40|ą której komitet kierowniczy w (ienewie za- 
gada ei agior, 200 nò». [23 50.09 ASRR PO 168 25/16 7 en par ak amina óE, ga 41| Siada 
„w . -S a w r= O D . . wa na e, s s a 
ża aiil Wegiaz. nsakoda. (Wostb.) po Lw.-Oger.-Jase. III. o. 188 Londyn 100 fet. satori. . fta X I19 40 Kalr d. 25. października. Według nowej 


p mom , . . . . 


do szkoły, Ta powitał go kierownik szkoły, Jan 
Sokalski, słowami „gość w dom — Bóg w dom“, 
£ czego wyprowadził w swej mowie, że od chwili, 


w której iluminarz kraju naszego raczył osobą swoją mi 


zaszczycić szkołę oleską — można mieć nadzieję 
lepszej przyszłośi, a mianowicie rychlejszego p:ze- 
jstoczenia takowej na 4:klasową. Poczem dziatwa 
szkolna odśpiewała pa dwa głosy powitalną pieśń : 
„Cieez się dziatwo dziś szczęśliwa”, a marszałek 
w czwie śpiewa oglądał czystą salę, zaopatrzoną 
obficie w rozliczne przybory naukowe, gdzie się 
mógł przekonać, że grosz na te cele udzislany 
przez sejm nie iizie marnie. 

Nakoniec. podziękował kierownikowi szkoły i 
obecnemu wójtowi za troskliwe i staranne utrzy- 
mywanie budynkn, serdeczną mową do deie:i — i 
wpisanien sawego imienia do księgi wiżytscyjnej. 
zakończył wizytę w szkole — a ulał się popatrzeć 
na wnętrze kuścioła, poczem vdród aalwów mo 
Żdzierzuwych opuścił gród Oleska, 

Darajcie mi, żem was do znużenia ut.uiził 
tym opisem — sle że miasteczko t> jakkolwisk 
historyczne, znajduje się wszelako jaxby klątwą jaką 
obraucone; raz przecia zasłażyło na pochwałę, którą 
bezwzglęłu na nieznanego inicjatora powyższych 
owacyj — wygłaszam p. dr. Pordes i naczelnikori 
gminy Rafałowi Pokutyckiema, p. Podsońskiema, 
aptekarzowi i radnemu, za ich truży, niemniej ra- 
biaowi i gmiaio izraśl. za efiarę pieniężną — a na- 
koniec wszystkim, którzy cierpliwie czekali, hy 
głośno radość swą oznajmić dostojnemu gościowi, 

Zə przy każiej podobaej okoliczności musi 00ś 
tragicznego nastąpić — toż tu sią coś podobnego 
zdarzyło. Czwórxa br. Kapi wioząs w powozie 
marezaika, we wsi Inikowicach, w chwili gdy gmina 
witała go chorągwiami — spłoszyła cię - i peła- 
mała we troje dyszal a nawet powóz uszkodzony — 
i tylko woż ioy przytomności i sile zawdzięczyć 
że m: rszałok zadnego suwsukn nie doznał — tylko 
przesiadłszy się do drugiego parokonnego po ozu 
szczęśliwie przyjechał. A W. 


Tarnopol 24, paź lsiernika, Wczoraj pocho- 
waliśmy w Białej, Ćwierć mili odległej od Tarno- 
pola, Jana Turczyńskiego, syna księdza ruskiego. 
Góującem ucznciem w jego sercu była milość oj- 
czystego kraju. W młodszych latach słażył pod 
Bemem w Siedmłoęprodzie, a powstanie 63 rokn nie 
było dlań cbojętaem. Jakkolwiek przeczawał, że się 
smutnie skończy, to jednakże poszedł w szeregi 
walczących aby, jak twierdził, uio sądzono, ź3 szczę” 
dsi zdrowia i krwi dla ukochanego kraja, Hart da- 
szy, niepodległość charakteru, polegacie na sobie 
zamym, skromność, zacze serce, zzczery patrjo= 
tyzm — te były przymioty duszy ś. p. Jana Tur- 
czyńskiego. Cześć jego pamięci ! 


ma 


Kraków d. 25. pażdz. Komisja wojskowa 
odbyła wczoraj rewizję ustanowionej między Pod 
górzem a dworcem kolejowym linii tramwajowej i 
zatwierdziła ją z tem zatrzeżeniem, aby wymijanie 
wożów na btradomin, które miało się odbywać 
przed gmachem komendy wojskowej, przeniesionem 
zostało przed zabudowanie ks. Misjonarzy. Innem 
zastrzeżeniem ustanowiono, iż w razie wojny, mia- 
sto obowiązanem będzie oddać tramwaj do rozpo- 
rządzenia wojskowości. Tym sposobem, nie już nie 
przeszkadza wprowadzeniu w życie tramwaja i o- 
twarcie takowego nastąpi nieodwołalnie d. 31. b. m. 

Wydział lekarski postanowił jednogłośsie na 
posiedzeniu d. 21. bm. odbytem, przedłożyć mini- 
sterstwn do zatwierdzenia wniosek dziekana prof. 
Rydla i pref, Mikuli za, aby docenta dr, Alfreda 
Obalińskiego m'anować profesorem nadzwyczajnym 
zm położone około nniwersytetu zasłngi przez cało- 
roczne zastępstwo w kliniee chirurgicznej, 

Pose? austrjacki przy szachu perskim w Tehe- 
ranie, Karol hr. Załnski, który bawi od parn mie- 
sięcy w Enropie — na urlopie, przybył obecnie do 
Krakowa. 


(x) Warszawa d. 24, paźdz. Jeden z nej- 
pożyteczniejszych i najbardziej humanitarnych za- 
kładów, którym Warszawa i kraj nasz cały slnsz- 
nie chłubić się mogą — instytut głachoniemych i 
ociemniałych, obchodził wczoraj 65-letni jubileusz 
swojego istnienia, A był to obchód, rzecby mo- 
żaa — patrjarchalny — w którym wszyscy da- 
wniej już zasłużeni i dziś pracujący dla dobra i 
rozwoju tego zakładu, uczestniczyli jak członkowie 
wspólnej rodziny, jak żołnierze walczący chlubnie 
pod jednym sztandarem, Ta uroczystość domowa insty« 
tutu naszego, rozpoczęła się nabożeństwem w kaplicy 
miejscowej. O godz. 4. æ poładnia całe grono nan- 
czycielł dawniejszych i obecnych, wraz z delega- 
tami magistratu i Rady miejskiej zakładów dobro- 
czynnych — pod wodzą zasłużonego dyrektora, 


raj po raz pierwszy na naszej scenie, wśród powo- 
dzi niemieckich lichot, w których się lubuje dyrek- 
cja, jest prawdziwyca klejnotem. Nie mówimy tego 
bezwzględnie, nia twierdzimy, żeby „Sergiusz Pa- 
nin“ był arcydziełem sceniczaem, owszem jak wazy- 
stkie przeróbki z pomieści odznacza on się słabą 
faktnią, a białe nici, któremi powiązaRo poazcze- 
gólne sceny w pięcioaktową całość, są zanadto wi- 
deczie — 
wieloma zaletami, których naprółno byśmy szukali 
w sztukach takich Moserów, Schóntanów lab Rosee ) 
nów. Treść „Sergiusza Panina* da się opowiebziećj|pastewny od 5— do 6-— sł, — 
w kilku słowach. Książę Sergiusz Panin, bohater |15— do 18 — zł, fasola od 8— do 13'-- zł., 
sztuki, jest lictego gatunku awanturuikiem, bez ża: bobik od 575 do 6— zł, — 
dnych moralnych podstaw, zrujnowanym do szczę: 
tu, który za pomocą tytułu, nkładnych manier i 
zajmującej powierzchowności robi karjerę. Wkręca 
się w dom miliozowej handlarki zbożem, uw*odzi jej 
wychowanicę, a następnie żeni się z jej córką, któ- od 28,— da 32 — zł, — anyż mos. od 2450 a 
YB go kocha szalónie, aby posiąść ogromny poszg.|27'50 z? anyż płaski od 32 — do 25 — zi, — 
Nie kocha sni jednej, ani drugiej, umie jednak tak | kminek od 223'— de 25— zł. 

się zręcznie maskować, że wszystko mn się udaje, 
Ofiara jego nwiedzenia wychodzi także zamąż i od 
tąd zozpoczyna się delikatnie prowadzcny, ale mi- 
mo to straszny dramat familijny, który przechoozi | 11:75 zł., 
rozmaite fazy — dążąc do tragicznego rozvląza |lnianka od 19:50 du 11-25 zł., -— nasienie lniane 


szwiadlerskich .rzedsiębioratw, które go doprowa- 


dmiercjią a sęm» doradza mu ostatnią drogę. Als| 30— zł. 


jem, Zręcznie powikhłane kolizje są nader zajmujące, 


ozmienia 64 klgr., owsa 45 kigr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
« | koniczyny 82 klgr.) 

Zboże 100 kilogramów: 
od 815 do 885 zł.. terminowaod *— do *—zł., 
żyto gotowe od 5:75 co 605 sł, terminowy od 
do —'— zł. jęczmień browarny gotowy ot 
620 do 675 zł., pastewny od 460 do 4'85 2l,- 
owies od 480 do 515 zł, — hreczka od 6'30 do 
6 55 zł., — kukurudza zoszłoroczna od 640 do 
6'85 ył, — kukurudza nowa od 510 do 575 
złą — progo cd 6— do 625 sł., — jagły oʻ 
—* Ży —— zł. 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 725 do 9-— zł. -- groch 
soczewica od 


Teatr. 


Przerobiony z powiesci Ohneta „Ssrga Panin 
at pod powyższym tytułem przedstawiony W2zo. 


Pszenica gotowa 


mimo to jeduak sztuka ta odznacza się 


wyka od 450 
do 525 zÈ 

Nasiona za 109 kilogramów : Koniczyna od 
20 do 55 zł., najprzedniejsza od —'— do —*—zł., 
przednia od do —— zł, tymotka 


U 
— mi vare 


Nasiona olejne za 160 kilo rzepak zimowy 
1325 do 1380 zł, —- Rzepak letni od 11° 
de 1150 sł, rzepik zimowy od 11:50 do 
— rzepik letni sd 1075 do 11 50 sł, 


nia. Straciwszy majątek żony, .Panin za uamową |od 925 do 11:75 zł, 


nasienie kenopne od 8'25 
rozbójnika giełdowego, Hercoga, rzuca się na pole) ie 


9— zł, rzepik jesienny od —'-- do — zir. 
Chmiel za 100 kilogrm.: od 200 do 270 zł 
dzają do kolizji z paragrafami ustawy £arnej, Sąd Wełna za 100 kilogrm.: od — do = zł. 
przychodzi go aresztować. Kochająca go uad wszyut: Nafta za 100 kiiogr. zwykła od 20'25 zł. 
ko żons, choć zniszczył całe jej szczęście, widząc |21,25 zł, salonowa od 2425 zł. do 25:25 zł. 
co mu zagrała, każe mu wybrać między hańbą a Spirytus za 10.000 litrów procent od 29 40 do 
Terminowy w zimowych miesiącach od 
Sorgiusz tchórzy, jak zwykle awauturnicy, — chce | 29— do 29: — zł, 
się ratować ncieczią 1 dalej pędzić nędzny swój Wiedeń dnia 24, paźizier, Na dzisiejszy targ 
żywot, Napróżno żona podaje mu rewolwer — po-| gowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1854, 
Gł ść jego okazuje się w całej pelni.. Wtem nad- | grędnio ciężkich węgierskich 1208, ciężkich bago- 
chodzi policja, aby go aresztować... Już zapóźno — | nów 1117, razem 4179, 
Sergiusz jednak chce uciekać jeszcze,.. Wtem te- Galicyjskie płacono 35 do 38 i 48 złr., 
ściowa strzela do uciekającego i kładzie go trupem. | średnio ciężkie węgierskie 46 do 52  złr., 
Oto szkielet sztuki... Autor rozwinął w niej | ejężkie bagony 53 do 54 i 55 złr. za 100 kilo 
wielki zasób psychologicznycp spostrzeżeń i prawdy | żywej wagi, 
życiowej, która nderza widza i trzyma jego uwa- 
gę w ciągłem naprężeniu. Charaktery, jakkolwiek 
ekscentryczne, odznaczają się wyborzym rysunkiem, 
a niektóre sceny prawdziwie dramatycznym nastro- 


do 


W. Amirowica & K, Scheła, 


co tem bardziej należy uznać za zislugą autora, „Telegramy Gazety Narodowej." 


że cała rzecz, jak widzieliśmy, jest dosyć prostą. Pstarshburg d. 26 października. (Pryw.) Po- 
dozężi! m należy oryginalny koloryt sztuki, | głoski krążą, ip leiten zostanie weim i 
wprawdzie Jaskrawy, ale tehnący nowcścią, W ogó-|żę w Paryżu dopełnił tylko jakiś misji tajnej. 
le „Sergiusz Panin? jest utworem, który powinien Wiedoń d. 26. października. (Pryw.) Z Pe- 
zająć stale miejsce w repertoarzu, utworem głeb: | szty donoszą, że 500 stndentów zrobiło kocią 
szym pod względem psychicznych motywów, s prze- mnzykę dyrektorowi policji Thaiszowi. 
prowadzonym zręcznie i misternie... Budapeszt d. 25. paźdz. Delegacja węgier- 
, Przedstawienie poszło dosyć gładko. P. Wo-|ska wybrała Ludwika Tiszę (brata minstra) na 
leński w roli tytułowej, był zupełnie na miejscu, A | prezydenta. Ten w swojej mowie podnosił z je: 
p. Kwieciński (Piotr) jak zwykle odznaczał się a* |dnej strony potrzebę jak największej oszezędno- 
czuciem i elsgancją. Nie meżemy tego powiedzieć | gej, z drugiej zaś konieczność daria należytego 
o p. Hisrowzkim, który jest zawsze dziwnie saty- | oparcia mocarstwowemu stanowisko monarchii. 
wnym, a niejednokrotnie w dramatyczsych momen- Studenci chcieli, jak słychać, z powodu bru- 
tach wywołuje wrażenie wręcz przeciwne interejom | taluego postępowania policji podczas wczoraj- 
astora. Z eylzożycznej roli Hescoga wywiązał się |szego pogrzebu Araniego, wyprawić kocią mu- 
wcale dobrze p. Buszkowski. Panna Knapozyfńska zykę dyrektorowi policji. Policja wys'ała pa- 
(Michalina, żona Borgiusza) grała starannie, ale w |zrole na Miasto, i stndenci rozprószyli się. 
grze jej brakło owego prawdziwie dramatycznego Budapeszt d. 25 października. Posiedzenie 
pierwiastka, jakiego rola wymaga. Wyborną Joan delegacji przeadlitawskiej. Wybrany jedncmyślnie 
ną (kochanka Sergin za) była pani Nosakowska, prezydentem Sm lka dziękuje za zaufanie i pro- 
gra jej jak swyzle edznaczała się ciepłem i eks- |si delegatów o wsparcie w sprawowaniu swego 
prerją. Wręcz niemośliwą w roii matki Des Varen- |nrrędn. A dalej powiada: Odstępuję od dotych- 
nes okazała się pani German. czasowego zwyczaju i nie będę z krzesła pre- 
Cenimy panią German: w charaktarystyconych zydenckiego poruszał poglądów politycznych co 
rolach komicznych, ale zdaje się, że sama nie mo-| go monarchii i państw zagranicznych, gdyż one 
że mieć pretensji do ról dramatycznych, a włańnie tylko wtedy, gdy od mężów, znakomite stanowi- 
tka rola przypadła jej wezoraj w udziale, To też|gko w organizmie państwowym zsjmujących po- 
rola ta wypadła bardzo słabo, a w niektórych sce- |chodzą, mogą szczególne mieć znaczenie — a ta- 
nach pani Des Varennes psuła dramatyczny nastrój |kjm ja nie jestem. Mam nadzieję, że mądrości 
sytuacji. Jedyną reprezentaniką tej roli jest u nas| delegacji uda się, z jednej strony być orędowni- 
pani Aszperger! Czy zapomniała o niej dyrekcja? |czką interesu dojmująco dotychczas obciążonych 
kontrybuentów podatkowych, z drugiej zaś nie 
odmówić państwn niczego, co do utrzymania i spotę- 
gowania stanowiska mocarstwowego monarchii jest 
Gospodarstwo, przemysł 1 handel. koniecznem, a w razie potrzeby co do spotęgowa- 
nia zbrojności i pogotowia naszej walecznej ar- 
Model w naturalnej wielkości, małej śriwłarki|mij, jest nieodzownem, armii, której pełnemu po- 
(sierp mechaniczny) obliczony ha jednego konia i| święcenia dziełom powiodło się, wśród najtra- 
sprzętu 3 morgów dziennie, który był nmieszczony |dniejszych okoliczności manowo przywrócić po- 
między maszynami rolaiczemi fabryki p. Deskura| wagę państwa, przez niejaki czas ną naszych 
na wystawie tegorocznej w Przemyś!n, oglądać mo- | granicach zaburzoną, za co jej obowiązani je- 
dua w magazynie maszyn spółki handlowej „Orient“ |steśmy do wielkiej wdzięczności. (Oklaski.) Mam 
przy ulicy Kopernika. wreszcie nadzieję, że uda się zadośćnczynić wy- 
System konstrukcji tego narzędzia rolniczego, |mogom państwa z wszelkiem możliwem oszczę: 


T Galicyjski bank hipetoczny 
200 sł. y 
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Papłońskiego — zasiadło do wspólnej nezty, pod- | pomysła imżyniera A. Grochowalskiego, przystępny |dzamiem kontrybuentów podatkowych. To hasło 
czas której wznoszono serdeczne toasty, przy od-|eo do ceny dla małych nawet gospodarstw wiej-|będzie z pewnością odpowiadało wspaniałomy- 
powiednich mowach. Cały obchód zakończył się |skich jest tak pojedynczy, że reparacja w razie |Ślnym intencjom cesarza, u którego codzień wi- 
zabawą młodzi: ży, złożonej wyłącznie z elewów in- | popsucia uskntecznioną być może na miejscz. dzimy, jak wielce mu zależy na pomyślności je- 
stytutu, którzy tańczyli ochoczo i bawili się we- Pan A. Grochowalski mieszkający pod l. 3|go ludów. Wnoszę przeto okrzyk na cześć cesa- 
soło do godziny 9 wieczorem. Tę jubileuszową u'|przy placu Bernardyńskim (zabadowanie OO. Ber-|rzą, — Delegacja trzykroć z uniesieniem wtó- 
roczystość nezczono i zdala także, mianowicie tele- | nardynów) udzieli każdemu, kogo to narzęlzie za” |ruje temu okrzykowi. 
gramem przesłanym od instytutu głuchoniemych we |interesowaś zechce, wyczerpujące objaśnierie, gdyż Następnie wybrany został br. Ceschi 43 gło- 
Lwowie z życzeniami najserdeczniejszemi. model sam surowo budowany, może dać tylko mie |sami na 45 wiceprazydentem. Po wyborze sekre- 
W lasach łowieckich złapano p'zed kilkoma ty: |jasne pojęcie o działalności cięcia i odkładania — |tarzy i skrutatorów, przedkłada minister spraw 
godniami kilkunastoletnią zupełnie zdziezałą dziew-|a kompletne nrądzenie wymaga modelowania mate |zagrznicznych budżet na rok 1883., zamknięcie 
czynę, zaledwie łachmanami jakiegoś odzłenia 0- | matycznego ścisłego, pociągające za sobą koszta, |rachuukowe za r. 1880 i dodatkowy kredyt na 
krytą. Wymawia ona niektóre wyr-zy, ale ich |któych autor sam bez pomocy obstalunków ponosić |r. b. w kwocie 12300 złr. jako nadzwyczajny 
znaczenia widocznie nie pojmuje, nie rozumie też|ris może, jnż tak obciążony wstępnemi uuiłowania- | dedatek drożyźnisny dla ambasady w Konstan- 
co do niej mówią. Dla tego też dotąd niczego się|mi w cela wprowadzenia w życie swojej maszynki. |tynopolu i konsulatów w Konstantynopolu i Ale- 
od ni j nie dowiędziano, a śledztwo zarządzone co Lwów d. 21. prździer, Sprawozdanie ty-| kszndrji. Następnie zawiadamia minister s raw 
do jej pochodzenia dotąd także żadnego nie przy- |godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej | zagranicznych, że jutro o godz. 12. przyjmie ce- 
niosło reznitatu. e cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
et lwowskim, w ciągn ubiegłego tygodnia. 
(Bez opłaty akcyzowej.) 
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klrg., ję- 


gierską. W końcu wybrano 21 członków do ko- 
mieji budżetowej i 9 do petycyjnej. 

Następne posiedzenie pie naznaczone. 

Po posiedzeniu delegacji ukonstytuowała się 
ZW komisja budżetowa. Wybrani: hr. Falkenhayn 
m |A przewodnie.scego jednomyślnie, dr. turm na 
zastępcę wszystk.ami głosami przeciw jednemu, 
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Liaty zastawne 
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sarz delegację przedlitawską, a o godz. 1. wę-|S 


demnizacyjna składać po jednym reprezentancie 
każdego z wielkich mocarstw, dalej Stanów Zje- 
dnoczonych i Grecji, i ze zbiorowego reprezen- 
tanta innych mniejszych państw. Egipt ustzna- 
wia prezydenta i wiceprezydenta. 

,, Bukareszt dnia 25. października. W nie- 
dzielę zagai król orędziem nadzwyczajną sessję Izb. 

Kair dnia 26. października. Komisja śledcza 
przesłuchała wczoraj Alibeja Buszdi, który podczas 
bombardowania Aleksandryi dowodził strażą przed 
budynkiem, w którym się znajdywał sąd pierwszej 
instancji i apelacyjny. Zeznał on, Że dnia 12. 
czerwca otrzymał od Sulejmana Daud rozkaz bu- 
dynek podpaleć, skoro Arabi z wojskiem z Kaf- 
reldowar się cofnie. Świadek opuścił swoje sta- 
nowisko, lecz rozkazu podpalenia nie wykonał. 
Za przybyciem do Kafreldowar, stawiono go przed 
Arabi baszę, gdzie gdy go tenże zapytał, czy dany 
mu rozkaz spełnił, ze strachn potakiwująco odpo- 
wiedział. Na to zawołał Arabi basza: Dzięki Bogu 
teraz zniszczyliśmy chrześcianom ich najważniejsze 
gmachy. Innych zeznań, któreby Arabi baszę, 
bezpośrednio pożarem Aleksandryi obciążały, dotąd 
niema. 

Times pisze: Ostateczna reorganizacja Egiptu 
będzie raczej ograniczeniem niź powiększeniem 
władzy Turcji na tę prowincję. Według tego dzien- 
nika miał rząd angielski Francyi zakomunikować, 
Że się nie sprzeciwia zniesieniu kapitulacji i utwo- 
rzeniu, natomiast francuskiego trybunału w Tune- 
cie, nieścierpi jednak Żadnego pokrzy wdzenia istnie- 
jącego dotąd angielsko-tunetańskiego traktatu han- 
dlowego. 

Budapeszt dnia 26. października. Na prze- 
mowę prezydenta delegacji cesarz podniósł z żywem 
zadowoleniem, iż stosunki zewnętrzne monarchii 
są pocieszające. Głównem staraniem naszego rządu 
jest troskliwe pielęgnowanie naszych przyjaznych 
stosunków do wszystkich mocarstw europejskich 
w duchu utrzymania pokoju. 

W sprawie egipskiej, która zajmowała w naj- 
nowszych czasach uwagę mocarstw, rząd starał się 
popierać usiłowania ku wzajemnemu porczumiebiu 
się i razem z zaprzyjaznionemi z nami mocarstwami 
wspólne interesa europejskie, obejmujące i inte- 
rcsa Austro-Węgier, zastępy wać. 

Mądrości i umiarkowaniu wszystkich rządów 
powiodło się dotąd zgodność Europy od każdego za- 
chwiania się jej ochronić, co jako rękojmię cenną 
uważać można iż sprawa egipska zadowalniająco 
będzie załatwioną. 


Leży w dachu uznanego przez delegacje 
systemu obrony, jeżeli teraz dla podniesienia go- 
towości wojennej armii, przeprowadza się dalszy 
rozwój istuiejącej formacji armii w duchu wytwo- 
rzenia o ile możności korpusów terrytorjalnych. 

Dla pokrycia dotyczących wydatków stosun- 
kowo mała kwota będzie potrzebna, a nie nastą-« 
piła konieczność podwyższenia zwyczajnego budże- 
tu wojskowego. 

Niepokoje w Bośni, Hercogowinie i Dalmacji 
stłumiło energiczne wystąpienie wojsk naszych, 
ale dla zabezpieczenia publicznego porządku po- 
trzeba tam jeszcze obecności większej liczby woj- 
ska. Z przytłumieniem powstania nie jest jeszcze 
wprawdzie pacyfikacja zupełnie dokonana, ale do 
jej całkowitego dokonania rozpoczęto stosowne kro- 
ki administracyjne. 

Pomimo tego zarząd Bośni i Heicogowiny 
i tym razem nie żąda nic od finansów monarchii. 

W końcu Cesarz wyraża nadzieję że dele- 
gacje przedłożone im projekta będą sumiennie ba- 
dać również jak rząd i względy na finanse państwa 
pogodzić starać się z żądaniami mocarstwego jego 
Stanowisku. Cesarz liczy z pewnością na patrjoty- 
czne poparcie rządn przez delegacje. 


Kiwów, z lsby kandłowej, 26 października, 
I Akcje za ssztnkę 
(bez kup. bisżącego). 


Kolei galio Karolu Lużwiks . 810 == 314 — 
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„ kredyt galic. po 30: zł. 247 -- 252 
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Iademnizacyjne Eplioyjekis . 99 50 100 50 
Obligacje komun. Zakł kr. wł 6 /, 169 — 151 50 
Pożyczka kraj z r, $876 po *%, 101 —= 1lż Èn 
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KURS GIEŁDY WIEDENSXIEJ, 
Wiedeń d. 26. Października 1889. 
godzina 1 minut 45 popołądniu 
Losy kredytowe 174.25 Węgier. kred, ak.294 25 


Anug'o-auttr. 125.— Untossbank 120.80 
Kolej Kar. Lud. 311.— Nordbzkn 278.50 
Kolej Poład. 139,25 Kolej Aifóid, 169.50 
Kolej Elżbiety 211.— Zcelej Lw.-czor. 170.— 
Weg. Nordoath. 161 — Wied, Comnnal, 123.75 
Wez. obl. p. w z! 9450 Wag. kolej zach. —.— 
Keiej siedmiog. 108 80 Losy tureckie 26.50 
Beata wag. 60, — — Brnkverein 115.50 
Roa. rubel pap. 1.19,— Loey wygier. 117.20 


Swlie. ixdemanie* 100,— Fark! niemieckie —— 
U sposobien e: wzmocnione. 
Wieńeń, 26. października 188% 
godzina 10 min. 40 przed „ołudniem 


Akcje kredyt. 304.— Angin 125. 
X olei Kar -Lud 314 — Kolej Połudn 1342) 
Uaionshank 120 25 Napoleondor 8.46 


'ocyjs. banka 1.13% Urposokianie ciche 
Merlin, 75. października 
ina 5 minut 3» po południu 
Lombardy 241 — Galicyjskie 134.35 
olei Rumu  60— Sust. bank t7: 20 


2 pokoje dla kawalerów 
na ulicy Kopernika, 1. 5, 
natychmiast do najęcia. 


Podziękowanie. 


Podpisany, sprawując przez dłuższe 
lata urząd zarządey magazynów w klasz- 
torze OO Bernardynów, donosi Szanownej 
Publiczności, ażeby z powodu przźniesie- 
nia go do Kalwarji, raczyła w tej sprawie 
udawać się nadai bezpośrednio do Wielb. 
księdza kustosza. 

Przy tej sposobności składa 7a do- 
znaną życzliwość podziękowanie, 

Lwów w październiku 1882. 

Ks. Izydor Kuss. 


Najtańsze i najmodniejsze 
Kapelusze, 
Stroje i czepeczki damskie, 
KWIATY.” 
Pióra i koronki, 
Wachlarze, Spinki 
broszki, 


u pani 


GERMAINE DUPONTRUE 


odystki z Paryża, 
4, ulica Majerowskau, 7, 
we Lwowie. 


Zamówienia z prowincji załatwia 
odwrotną pocztą. £930 1—1 


a Skład materjałów aptecznych p 


Adolfa Iniendera 
W BRODACH 


aleca 
dla właścicieli gszelni 


zała-| 


jak najtaniej. 
wwwwwwww 
Kis z handlu papierów 
ę 
wa Lwowie, ul. Halicka 1. 50, 
mówi sobie towarów za 10 złr, 
otrzyma kalendarz na rok 1883 
Zamówienia z prowincji 
i twiam odwrotną pocztą. 
Dyonizy Kośnierski. 
b. baletmistrz teatrów warszawskich, 
udziela naukę gimnastyki 
3825 1—? oraz 
tak w domach prywatnych, jak wej 
własnem mieszkaniu, 
Rynek, liczba 12, I. piętro, 
rga 
Pomimo podwyższenia cła Kawa wprost zHamburga 
Ludwig Hariing & Cm. Hamburg 
| go uedź tylko poręczone dobre gatun. | 
| 


po dawnych cenach 
8; rzedaje 


w najlepszym gatunku 
Dyoniz Kośnierskiego, 
gratis. 
Ksawery Budkowski 
Tańców 
obok handlu korzennego p. Padewskiego. 
ki po nadzwyczaj tanich cenach z opłatą 


BĘ 
qanyi plaskie 
j 
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| © Pierwsze nagrody 
2 medale złote. 


- 3631 porta za pobraniem: 3—5 | 
herbatej "un"... "iz 
[54 X) KE cen smacznej n A 

ART k 5 uba wybornej „50 

Ga w ia | 5 j Portorico wyśrienita S 4.80 
SELAD 5  „ Ceylon plantacyjna y 520 

- H 5  „ Złota Menado, szlachet. » 5.50 

Józefa Padewskiego |e_ Mosea arabska Pa 


Krauss & Com, 
e. k. uprz. fabryka ma- 
szyn we Wiednin ( Wäh- 
ring). Nowo ulepszone 
maszyny do korkowania, 
faszek , kilkakrotnie 


Lwów, Rynek, i. 1%. 
3806 11—12 


L. 23072. 


Edy kt. 


C. k. sąd powiatowy w Droho- 


wydatność do 800 roz. fiaszek na godzinę | 
ibez tłuczenia flaszek. Aparaty do filirowa-. 
nia wszystkich płynów po rzetelnych ce-; 
nach. Prospekty gratis. 3521 IV 1—5. 


l 


byczu jako władza nadopiekuńcza, 


podaje do publicznej wiadomości, źe | 
apteka w Drohobyczu , niegdyś do M sobie życzy pijać oryg. aj 
í. p. Ludwika Dobrzynieckiego nale- natnralne iczysto utrzyma: |B. 
żąca, jest do wydzierzawienia na late węgierskie WINA $ 
trzy, t j. od 1. grndniu 1882 do 1. 4 z 
gradnia 1885. 393 2-s | Millanyer czerwone 2, 
Kaucja dzierzawna wynosi 1500 rolis a" 
złr. a. w, a wadjum 300 złr. a. w. , BEEP| SE: E 4 
Mający chęć wydzierzawienia, winni Wincentego Schuth. z 
oferty Swoje zaopatrzone w wadjurma| : AL kaMASO O a 
najdalej do dnia 15. listopada 1882 Renia Win i wiaidy sa |. 
do sądu tutejszego wnieść. Inne wa- w Villany, WEEET or g 2 


runki mogą być w sądzie tutejszym 
przejrzane. 


ma fortepianie i śpiewu, 
udziela nauk grauntownych 


Emil Kalinowski, 
moətr gaai- 

(ul. Kyczakowska Ni. 9. na Iszom, 
piętrze w lewo. 

Jcgo komputycje na ©ytrę s4 w księ- 


Drohobycz 19. października 1882. 
wypłacę temu, kioby 
używając Röslers wo- 
dy čo ust i zębów, 
a faszka po SE cz znowu 
cierpiał ma ból zębów, 
lub na nieznośny odór s us$ 
W. MRósiera synowieć, 
Wieden, I. Kegierungsznese Hr. 4. 

Prawdziwa do nabycia ws Lwowi- w franco. — Cytry wypróbowane i strany: 
at apk w Kutach w apteca 


poleca najtanitj. Instramenta przegranel| 
kupuje lab misnia, 3417 1—5 | 
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or wiadczone plasterki na nagniotki, 


doswiadczone 
które po Kilkorazowem użyciu usuwają każdy nagnio- 


tek bez bolu. Do nabycia w głównym składzia: 
Giogmitu, Niederösterreich, w aptece Juljusza 
Bitinora. 3244 2—10 


Skład we LWOWIE w apt. K. MIKOLASCHA 
i w znaczniejszych aptekach na prowincji w Galicji. 

Przy kupnie tego preparatn z.cbce Szar. Pnoliczność uważać GA to, 
ażeby każde pndełko miało wydrukowaą markę ochronną. Cena pudełka 
z 1% plasterkami i :ogowym rozszczepem do wyciągania nagniotków 28 ot. 


AKA 


Materje na ubrania 
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 meśr 
10 ceutm. Na obranie z dobrej wełpv owczej za 4 zł. 96 ct., na nbranie 
z lepszej wełny 8 zł. na ubranie » doskonałej wełny 10 zł, na u- 
branie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ct. o. 

Pledy do podróży sztuka zł. 4, 5, 8, 12 zł. Gdyby się niepo- 
dobały będą za odesłaniera franco i zwrotem portoria na powrót przyjęte, 

Wykwintne materje ma ubrania, na spodnie, tużurki, za- 
rzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, szewioty, tryko- 
ty, porwiany, doskiny, kamgarny, sukna kę pedr ai 

R a z in 
Jan Stikarofsky, "*'w Beznie. 7 

Próbki franko, próbki dla krawców bez franco. Fanów krawoeów 
zwraca się nwagę na obfity wybór tudzież Na miezwykła gemy ta- 
mie. Szczycąc się zaufaniem wielu odbiorców, którzy zamawiają materje 
nie widziawszy próbek, oświadczam, źe towary w ten sposób zamówione 
gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów czarnego peruwiann 
i Honkaa nie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju zamówienie jest rze- 
czą zaufania. ag r! 

Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językach niemieckim, 
węgierskim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim, 3243 4—24 
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fabryka piaców do repnlowania i naplninia | 


„i kuchen oszczędności 
JOZEFA VICTORI 


we Wiedniu, IV, Grosse 
Neugasso, mr. 35, 
poleca swoje najlepszej konstruk- 
cji piece do napełniania, 
do długiego pałenia, zużywające 
grantownie materjał do opalenia, 
dające przytora przyjemne ciepło 
z tanim opałem, tudzieź wygodne 
regulowanie pieca. Także kuchnie, 
- palowiska do pieczenia pieczyst, 
maszyny Grillarda, do palenia kawy, przenośne palowiska do gotowania 
sa zawsze w zapasie na składzie. 
Cenniki zratjia i franco. 


.0,9,9,0,9.0,0,9,9,4 
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odszczególnione, gwar. $i 


arajach du nabycia. Katalog gratin i 


GGOGOCOCO 


Uchrona przeciw 


gu, 
| lekkie, że je każdy przytwierdaić może. 


CE 


biały do okna 

czerw.-bran. i dębowy ; 7 s 14 ct. 
Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia m prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się 

jak najrychlej, Uprasza wię o podanie liczby drzwi i okien celem przesłanią od- 

powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrakcją. 

We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w ck. nadwor. składzie fabrycznym. 
J. Popelarz, 
c. k. nadworny dostawca wałeczków. 


XITOCIOOOlEEEEMGIOOOAIOCA 


; We Lwowie ul. Kopernika l. 3 i w p. Bystrzonowskiego, ulica 


Antoni Enders 


przedtem 


J. Niemirowskiego Następcy 


we Lwowie, Rynek l. 29. 


polica w uajwiększym wyborze 


WELNĘ 


do robienia pończoch i sksr- 


pet:k zimowych 


po 4,6, 4i 16 ct. za 1 dekagram. $ 
3416 2 6 
SQOOQ>OOC>+OO060 GO 


Rud. Sacka 


patentowane .3 i 4skibowe 
PŁUGI 
poleca i dostarcza rychło 
jeneralny sajant 


Julius Carów 


w Pradza (Czeshy.) 


2350 15—38 


przez Wys. ces. król. rząd 


wielokrotnie wypróbowane * 


WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i ¿rzwi. 
chroniące od przeciąga powietrza, 
którym w skutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie- 
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystawie 
światowej przyznały 
43 medale srebrne. 
syjski Aleksander rosyjskim złotym medalem zasługi z WstĘgR 
orderu á. Stanisławau. 


wałaczki na przeciąg powietrza zrobione 
| wane na biało, brunatno-czerwoue i w kolorze dębowym; przewyższają one Wazy- 
pi stkie tego rodzajn dotąd używano przyrządy. Takowe przewyższają wszystkie 

tego rodzaju wyroby. Żapomocą tychże unika się nawet najmniejszego przecią 
drzwi i okua można otwierać według upodobania a przyrządy te s tak 


„Jory“ 


Te 


cylindrów do oklem:; 


zaziębieniom. 


JJ. ihnatowicz. 


Halicka i Fiii w Krakowie, Sukiennice 20. 2 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia: % 


odznaczejzeą się przyjemuym, długotrwałym 
zapachem, ma ohczerna zastosowania w dam- 


Wodę lwowską 


akiej toslacig, flakaa zł. 1.50 


X Wodę kolońską przed 


sj przeunisjszą (potrójną) flak. ct. 40,80, zł. 1,50. | 

na wzór angiclskieh i francuskich sporządzone, jaśmino 

wa, fiułkową opoponzks Chypr. heliotrog. hiaoynt, kvn- 

d' 8 zł. r 

i lewandowg ambrowg do skrapianią su- 

kien i odświeżania pe>ietrza w pokcjach, 
fiakon 50, 70, 80 e. i złr. 1.20. 

do naciorania ciała ras obszerne zastosowania | 

w damskiej toalscie, fiazon 50 ct. i 1 zł. 


Perfumy 
wżlia, róża itp, od 80 et. 


W odę lewandową 


Ocet toaletowy 


Ocet sałonowy do kadzonia 50 ot. 


Woda toaletowa 
pieli -- flakon 1 zł. 


i zagranicznych 5 medalami zasługi i listom pochwalnym. 


Nablika, w Jarosławiu w apt. 


Perłowa Ceylon najl. brun. zł, 1.98 
aż aż A wyb. łag. „ 1.65 
; 4 4 2 j tna 1.70 
z zapachami fijołkowym, Ess Bonquet, Mille- Cyron prema, bruma » 

fieurs, beliotrop, do nacierania ciała i k3- Harca p Sn 8 n 15 

ł ? : EL x r p 
Powyżezo wyroby zostały wyBzozególnione na wystawach krajowych i IIR rę Saita » Na 
AE; : r Domingo wybrana K Er 1.50 

Główne składy na prowincji; w Brodach u p. Witkowskiego, w Bu- g A Do, A pm 
czaczu u p. Miillera, w Brzeżanach n p. Millora, w Przemyślu w ast. p. Xf IŚ aaa WOJNĄ dazu ponięlosa 2 r 
p, Wisłockiego, w Samborże w apt. pp. Eso. manik | TA » 130 
. Kaszykiewiczaj w Stryju | Jamaica, smaczna » L4 


u p. Wysoczańskiego. 


K ncawicza. 


Bazylego 


Ś Spólka Stolarzy lwowskich 


we Lwowie, plac Bernardyński l. 15. 
poleca swój 25 lat istniejący 


obfńcie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kom- 
pletne urządzenia do pokojów jadalnych z dębowego a do sypialń 
z orzechowego drzewa; utrzymuje na składzie meble olchowe, 
więte i żelazne po cenach znacznie zniżonych. 


IODODOODOOCOCA 


5751 3 --? x 


SKŁAD MEBLI, Zi 


R jedna 10000 zł, 4 po 5000 zł., 5 po 3000 zł., 15 po 1000 zł., 30 po 500 zł, 50 po 300 zł, 
| 50 po 200 zł. 100 po 100 zł., 542 po 25 zł. razem 


|1600 wygranych w oyóle 213.550 zł. | 
prócz tych wiele innych wygranych mniejszych praedmiotów darowanych przes wystawców. 
Cena losu 50 centów. 


Zamówienia z dołączeniem 15 ct. ua wydatki portoriów należy adresować do: 


Lo*terie-Abtheilung der Triester-Austellung 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


Uwieńczone nagrodami 


pierwszą 
Prócz 


6 ct. za metr 
6 ct. za metr 


Marescha i Aleksgiewicza, w Pudhsjcach w apt. 
w Kułomyji w apt. p Stonzla, w Drokobyczu w 
spt. p. Raczki, w Hosiatynio w apt p. Crerskiego w Podkamieniu u p. 


me Wa sezon jesienny i zimowy w% 


m 0 z PA 


2. Główna wygrana w gotówce 
3. Główna wygrana w gotówee zł. 10000 


po niskich cenach poleca 


Konkurs "handel 
A REJA PRA, Dronizego Kośnierskieco 


złr. w. a. na rok sżkolny 1882/83. iwe Lwowie, ulica Halicka, nr. 50. 

Ubiegający się uczeń gimnazjum ZeSzyty zwyczajne 100 sztuk za 64 et. 
złoczowskiego bez różnicy narodowości, „» w kolorowych okładkach na 
ma się wykazać dobrym postępem w,óWiczenia 


[224 


naukach i świadectwem ubóstwa.  |i2-kartkowe 100 sztuk złr. 2.80 
Dotyczące podania mają być 16-kartkowe 100 sztuk „ 2.55 
'20-kartkowe 100 sztuk » 2.80 


wniesione do Rady powiatowej naj- 
dalej do 20. listopada b. r. Zamówienia z prowincji zała- 
twiam odwrotną go 

. Kośnierski. 


HOG €> (><€> t><>£M>€> <> O 


"EFG WEREWE Pi TTTY, TĘ Do sporządzania II 
Osoba niezawisła (kotłów parowych 


młoda, uzdolniona do prowadzenia|aparatów Henzego i do zacieru słodu, 
gospodarstwa i zarządu domem, udzie-| oraz rezerwoarów, — poleca się 


lania dzieciom nauk początkowych Fabryka wyrobów żelaznych 


szkolnych, uczona krawczyni sukien, 
T. Bredta 


i szwaczka bielizny, szyjąca i 
szynie, znająca doskonale hafty. | 
koronkarstwo, haczkowanie,|?342 w oOttynii. 1-6 
i wszelkie rohoty damskie, poszukuje | wazna AZER 
stosownego umieszczenia we Lwowie Zdolni ejenel 
lub na prowincji. — Bliższa wiadomość|f do sprzedaży kwitow ulziałowych, 
w Administracji Gazety Narodowej. |4 wiedeńskich lozów komunalnych w grn 
pach, węgierskich 1 sów oisattakich itp. 
ni małe spłaty miesięczne po 2 zł. po- 
sznkiwani są przez pewien rzetelny 
bank za dobrą prowizją, lub za stałem 
wynagrodzeni: m Oferty frunco pod 
Agent 8 20 do Heinrich Scebatlek, An- 
noncen - Expedition wa Wiedain, I 
Wollzeile 12 


Pierwsze nagrody 
3 medale srebrne. 


wyłącznie uprzywilejowano 


ijedynie niezawodn 3553 2—2 


Pierwszy i najwyborniejszy - orygi- 
nalny wyrób c. k. uprz, 


4 Piecó 


do regulowania i 
napełniania 


R. Geburth. 


©. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia 
we Wiedniu, 
VI, kdaiserstr. 7L. 


nagrode medal złoty 
tego obdarzył mnie J. M. cesarz ro- 


są z bawełny, polakiero- 


BC631I 2 -5 


A 
cylindrów do drzwi: 
biały do drzwi 73/, i 18 ct. za metr 


czerw.-brun. idęb 9 i 14 ct. za metr - ikon 
-tis i franco. 


ORS Handel Komisowz "T 


Schmidt & Kwiatkowsky 


w Bernie Strassengasse Nr. 15. 
poleca: pledy po zł, 3.60, 5, 8i 10 zł. 
za sztukę, materje wełniane jako to: 
kamgarny, tyfel, gunię, angielskietowary 
modne, perwian, doskin, z któcych wysy- 
ławy próbki, dalej kołdry, koce, bieliznę 
męzką i damską, zegarki, towary galau 
teryjne, porcelanę i przybory do podróży 
itp. Wizystkia artyknły znajdują się za 
wsze na składzie po stałych cenach fa- 
> RAA Wysyłka rychło za pobraniem' 


3869 3 
À najwyborniejszych gatnuków, czysta, 
silna, aromatyczna, niezabarwiona 
j nowego zbioru, 
j w balonach po 4*/, kilo netto wagi 
Wysyłki pocztą za pobraniem do 
J wszystkich miejscow. Austro-Węgier. 
3158 Za klio metto 4—8 
j z opłaiem cła i iranco 


Największa oszczę- 
dność drzewa. 


ół flakonu 80 et. 
— tlskon ot, 28, 50 ot. i 1 zł. 


flakon. 


; R. MAITI w Tryeście. U 


2 RUNOWO SO PM i 


pelecamy w największym wyborze: 


pE OWOC. 


warniekiego Nislęjt] 


To 


(Stachiewicz £ Abrysowski) 
Lwów, Rynek 1. 32 


Próby wysełsmy na żądanie odwrotną pocztą franco! 


20000 


mi 


dalej 


3681 2—10 


Piazza Grande Nr. 2, w Tryeśc'e. 
EA R wsl LEO, 


Te 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Zeszyty szkolne QGQÓGCQGOQGOCOO+OOOOOOCOOCD 


Ed. Machan 


inżynier -mechanik we Lwowie. 
Skład i kantor w zabudowaniu bernardyńskiem. 


Rzezakłi dz steczkara ws wszystkich wielkościach, 
Cepy asglelstie do małocarń, 
Pasy do maszyn W najlepszym gatunku, 
Oliwa do maszyn i amarowiGłAa, 
Wagi decy malina, 
Pompy do wody, piwa, wina, spirytusu, brehy itd. 
C miki, jakotćż wszelkie wyjaśnienie wysyłam na żąd nie. 
Wszjlk'e samówienis na przwincji uskuteczniam jak n jszybcioń. 
£893 3—8 


| L. 42336. 


Odotoszenie konkursu. 


Celem nadania jednego a względnie więcej stypendjów z 
fundacji pod nazwą ustanowienie sitypendyjne 


, Jana Towarnickiego ogłasza się niniejszem konkurs. 


Stypendja te przeznaczone są dla ubogich uczniów krajo- 
wych szkół publicznych, a w Szczególności dia synów ubogich 
mieszczan miasta Rzeszowa, lub też niższych urzędników pa- 
blicznych, krajowców, którzy przynajmniej przez pięć lat peł- 
nili służbę w b. obwodzie Rzeszowskim, a nareszcie dla synów 
ubogich urzędników prywatnych, z zachowaniem atoli pierw- 


Ilustrowane cenniki gra- 
2837 8 -20 


' szeństwā dla synów lub dalszych potomków kuratorów fundacji. 


Każde stypendjam wynosić będzie 120, 150 lub 200 złr. 
w. a. rocznie, a to stosownie do okoliczności, czyli obdarzony 
niem uczęszeza do szkół początkowych, Średnich lub wyższych. 


Chcący się ubiegać o nadanie rzeczonych stypendjów, 
winni wnieść podania swoje na ręce przełożonej władzy szkol- 
nej do Wydziału krajowego majdaiej do 4%. listo- 
pada r. b. i załączyć: metrykę chrztu lub urodzenia, 
ostatnie świadectwo szkolne i poświadczenie od właściwej 
zwierzchności miejscowej, że ani kandydat, ani jego rodzice 
nie posiadają takiego majątku, któryby wystarczał na przyzwo- 
ite utrzymanie kandydata w szkołach. 


Nadto winni kandydaci, którzy według tego, co wyżej 
powiedziano, mniemają mieć pierwszeństwo do stypendjów, do- 
tyczące własności swoje wiarogoduie udowodnić. 

Stypendyści powyższej fundacji, którzy pokończyli nauki 
w szkołach w kraju istniejących , zatrzymać mogą stypendja 
jeszcze przez półtora roku, jeżeli składają ścisłe egzamina dla 
uzyskania stopnia akademickiego, lub też dwa lata, jeżeli dla 
wyższego wykształcenia udają się za granicę. 

8897 8—3 


Z Wydziału krajowego 


królęstwa Galicji i Lodomerji z W. księstwem Krakowskiem 


we Lwowie, dnia 30. września 1882. 
| O MO 0 W BMR AAIEO O PP PW LP A | 


Młeć. 


y 


Jednym z głównych warunków piękności jewk płeć. Nawet 
mniej foremna twarz może nas zachwycić, jożeli znajdzie- 
my płeć bəs zarzutu. Ale t.kże najregularniejsza ja 
dopiero wtedy zasłuży sobis na pochwałę, jeżeli będzie 
czystą, lóniącą i małodzicńczo świeżej płci. Liczna ilość 
pań nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć jej 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do 
p starości zapewnić, należy używać przez wielu zna- 
| komitych mężów, a to prof. Pyoflach w Londynie, prof. 
| Raspi, dr. Jfingera, dr. Randnitza polecony, od 14, ist z 
nadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy nływany balsaaza 
brzezowy Lemgiela. Ten ulubiony kosmetyk uzdra- 
wia w skutek szkodliwego bielidta, namiętności, lub z po- 
woda inuych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w skutek 
OBpy oRzpeconą twarz, przywraca du zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i zo- 
schłą skórę znowu świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, na co 
lównie starsze panie i panowie uwagę zwracają. Że oprócz dr. Lengiela 
amu brzezowego niema lepszego i niezawodniejszego Środka na upięk- 

szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali. Cena 

dzbanuszka 1 złr. 50 ct. — We Lwowie do nabycia w apt. Zygm. Ruckera 

pod srerbrnym Orłem, w Czernioweach u J. Golichowskiego, apt. pod Opa- 

trznością. 1905 7 —? 
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toe: RWE wROCK E D 0 02. LTTE E pzzE Ks RA 


I. wied. szlufiernia 
robót mistrzowskich i Żłobkowanych 
Nowe i ważne ; so c m SL ` 
dla fryzjerów, golarzów, golą- SEF TSCHERNKO ( pe 
cych się samych 1 lekarzów. M Dampfschleiferei 5 
Hamburskt t sz.filski system żłobkowanego s-lifowania. 


Najszybsze wykonanie. Najtańsze ceuy, 
Jedyny zakłąd w Austro-Węg. 


„ Specjalność w szlufirstwie brzytew, 
chir. instrumentów itp. Wielki skład praw. ang, brzytew i 
wszeltiego rodzaju artykułów dla fryzjerów i golarzy. 
Cenniki pratis i f azco. 
Zl cenia z prowinaji rychło z» pobraniem, 


Józef Tschernko, Wicdeń, 
' VIL Mariahiiferstrusae 54. 


TEM SZENIA ZE BB U EE A TREO ANIE KRONE 
SD RSZWORENERAWOKCOH A BGBNG 
+ O 


U. k. uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 


wydaje z 
od dnia 1. stycznia 1881 począwszy $> 


Asygnaty kasowe 


7 y s 
Wszystkie znajdująca się jeszcze w obiegu 4! pro- 
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem owiedze- 
niem, bądą oprocóntowane od dnia 1. marca 1881 
począwszy tylko po 40/, z zatrzymaniem dotychczaso- 

wego terminu wypowiedzenia. 


Lwów 1. stycznis 1881. 


| Dyrekcja. i 
(Przedmk nie będzie opłacoay).  . =, 2921 2.-P ią 
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Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


